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Zjazdy partyjne republik 
związkowych ZSRR 

przed X IX  Zjazdem WKP(b)
(f) M O SKW A (PAP). — Za

kończy) się zjazd Kom unistycz
nej P a rtii U kra iny. O m awiając 
przebieg i w y n ik i zjazdu, dzien
n ik  „P raw da“  podkreśla, że by) 
on ważnym wydarzeniem w 
życiu p a rtii i catego narodu u- 
kraińskiego. Zjazd zademon
strow a ł niewzruszoną jedność 
i zespolenie organizacji p a rty j
nych Republik i U kra ińsk ie j wo
k ó ł K C  W KP(b), w okó ł w ie l
kiego wodza p a rtii i całego na
rodu radzieckiego, Józefa Sta
lina.

Zjazd om ów ił i gorąco zaa
probował pro jekt dyrektyw  
X IX  Zjazdu W KP(b) w  spra
w ie  piątego pięcioletniego pla
nu rozwoju ZSRR. W ypow iada
jąc się o dyrektyw ach, delega
ci zgłosili jednocześnie uzupeł
nienia do projektu.

Ze szczególnie głębokim  za
interesowaniem om aw ia li dele
gaci p ro jekt zmienionego Sta
tu tu  pa rtii. Aprobując jedno
m yśln ie pro jekt zgłaszali oni 
różne uzupełnienia.

„P raw da“  donosi także o z ja
zdach pa rtii komunistycznych 
rep ub lik : L ite w sk ie j, K are lo - 
F ińsk ie j, Uzbeckiej i  A zer- 
bejdżańskiej. Na zjazdach 
tych również omówiono i zaa
probowano dokum enty KC 
W KP(b), dotyczące X IX  Zjazdu 
P artii.

Na cześć X IX  Zjazdu 
WKP(b)

(f) M O S K W A  (PAP), — M a
sy pracujące Zw iązku Radziec
kiego w ita ją  X IX  Zjazd W KP(b) 
og"om nym i sukcesami produk
cy jnym i.

Robotnicy moskiewskich za
kładów  samochodowych im. 
Stalina, k tó rzy  za in ic jow ali 
współzawodnictwo na cześć X IX  
Zjazdu, w ykona li przedterm ino
wo plan p rodu kcy jny  p ie rw 
szych trzech kw a rta łó w  br. i 
da li dodatkową produkcję  w a r
tości dziesiątków m ilionów  rub li.

Robotnicy Leningradzkich za
kładów  m etalurgicznych im. 
S talina przedterm inowo zmon
tow a li w irn ik  ogrom nej tu rb i
ny parowej.

M e ldunk i o ogrom nych suk
cesach osiągniętych w  ramach 
czynu ku czci X IX  Zjazdu na
p ływ a ją  z Donbasu. Tak np. 
załoga kopa ln i n r  13 wydobyła 
na początku bm. ponad 1.700 ton 
węgla ponad plan. Przeciętna 
wydajność te j kopa ln i wzrosła 
w  br. o 20 proc. G órnicy zao
szczędzili 1,5 m iliona rub li.

Załogi w ie lu  zakładów budo
w y maszyn i obrabiarek Len in 
gradu w ykona ły  o 10 -  15 
dn i przed term inem  9-miesięcz- 
ne plany produkcyjne i obecnie 
pracują ju ż  nad wykonaniem  
październikowego planu.

Inteligencja techniczna walczyć będzie 
o realizację wielkich zadań 

Frontu Narodowego
List uczestników II Kongresu Inżynierów i Techników 

do towarzysza Bolesława Bieruta

Prezydent Bierut na Kongresie 
Inżynierów i Techników

Hasia z o ka z ji 3 ro czn icy  
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje hasła 
Ogólnochińskiego K om ite tu  L u 
dowej P olityczne j Rady K o n 
su lta tyw ne j, ogłoszone z okazji 
zbliżającej się trzecie j roczn i
cy C h ińskie j R epub lik i Ludo
wej. Hasła głoszą m. in.:

„W ie lka  przyjaźń narodow 
chińskiego i radzieckiego ,n*e'  
zawodną gwarancją przeciwko 
groźbie nowej agresji i  trwała, 
ostoja pokoju na Dalekim  
Wschodzie i w  całym  świecie!“ 
„N iech żyje niewzruszona przy
jaźń i  sojusz m iędzy Chinam i 
a Zw iązkiem  Radzieckim !“ 

„Naród chiński przesyła po
zdrow ienia bohaterskiem u na
rodow i koreańskiemu, narodowi 
V ie tnam skie j R epub lik i Demo
kratyczne j, narodom kra jów  de
m okrac ji lu do w e j!“

Dalej hasła zaw iera ją  pozdro
w ien ia dla narodu japońskiego, 
ja k  również dla narodów wszy
stkich k ra jów , występujących 
przeciwko groźbie w o jny, w  o- 
bronie pokoju i dem okracji.

O gólnochiński K om ite t Ludo
w e j Politycznej Rady K onsu l
ta tyw n e j w ita  Kongres O broń
ców Pokoju k ra jów  A z ji i  stre
fy  Pacyfiku, wzywa naród ch iń 
ski do w a lk i przeciwko wojnie

bakterio log icznej rozpętanej 
przez im peria lizm  am erykański, 
przeciwko sabotowaniu roko
wań o roze jm  w  Kore i, m ordo
waniu przez A m erykanów  je ń 
ców wojennych, przeciw  pla
nom im peria lizm u am erykań
skiego, zm ierzającym  do wzmo
żenia zbrojeń i  przygotowania 
nowej w o jny.

„W ystępu jc ie  przeciwko sepa
ratystycznem u tra k ta to w i poko
jowem u z Japonią!“ , głoszą ha
sła, „W alczcie przeciwko prze
kształcaniu Japon ii w  bazę 
agresji!“ , „W alczcie przeciwko 
przekształcaniu Niem iec za
chodnich w  bazę agresji im pe
ria lizm u  am erykańskiego!“ , 

i „W alczcie przeciwko rozb ijan iu  
j Niemiec i  wskrzeszaniu s ił m i- 
lita rystycznych w  Niemczech 
zachodnich!“ .

Końcowe hasła głoszą: „N iech 
żyje obóz pokoju i dem okracji, 
którem u przewodzi Związek 
Radziecki!“ , „N iech ży je  w ie lk i 
wódz i nauczyciel mas pracu
jących całego świata G eneralis
simus S ta lin !“ , „N iech żyje 
w ie lka  Chińska Republika L u 
dowa!“ , „N iech żyje w ie lka  K o
munistyczna Partia  C h in !“ , 
„N iech żyje w ie lk i wódz naro
du chińskiego Mao Tse-tung!“

(f) Uczestnicy I I  Kongresu 
Inżyn ie rów  i Techn ików  uchwa
l i l i  w  dn iu  29 bm. następujący 
tekst lis tu  do Prezydenta Rze
czypospolitej — Bolesława Bie
ru ta :

D rog i O byw ate lu  Prezydencie!
Uczestnicy I I  Kongresu Inży 

n ierów  i  . Techników, delegaci 
szerokich rzesz po lskie j in te li
gencji technicznej składają Ci, 
O bywatelu Prezydencie — W ie l
kiem u Budowniczem u Polski 
Ludow ej, Ukochanemu P rzy
wódcy i  Nauczycie low i Narodu 
Polskiego, O piekunow i polskie j 
nauki i  tech n ik i w yrazy  głę
bokie j czci i  przyw iązania.

Słowa Twoje, skierowane do 
nas i do całej polskie j in te ligen 
c ji technicznej w skazują nam 
drogę, jaką będziemy kroczyć 
w  naszej pracy zawodowej i 
społecznej.

Słowa Tw o je  skierowane do 
uczestników Kongresu są dob it
nym  wyrazem  szczególnej tros
k i, ja ką  Rząd i P a rtia  otaczają 
in te ligencję  techniczną.

D um ni jesteśmy, że m y inży
n ierow ie i  technicy w raz z ca
łą polską klasą robotniczą, pra
cując na w ie lk ich  budowlach 
socjalizmu, w  fabrykach, hu 
tach, kopalniach i  uczelniach, 
w ins ty tuc jach  naukowych i  
b iurach pro jektów , swą wiedzą 
i doświadczeniem technicznym 
przyczyniam y Się do rozkw itu  
naszej um iłow anej Ojczyzny.

Z radością i entuzjazmem od
dajem y nasze doświadczenia, 
wiedzę i  zdolności O jczyźnie i

N arodow i budującemu szczęśli
we ju tro  w brew  w rog im  P o l
sce knowaniom  im peria lis tów  
angio-am erykańskich i  ich so
juszn ików  h itle row skich , w brew  
zdradzieckim  usiłow aniom  n ie 
dobitków  faszystowskich w  k ra 
ju . B udu jem y silną Polskę L u 
dową, um acniam y pokój w brew  
podżegaczom wojennym , na jza- 
cieklejszym  wrogom  naszego 
Narodu.

N igdy dotąd nie m ia ł in żyn ie r 
i techn ik po lski tak  w spania
łych możliwości twórczej pracy 
ja k  obecnie, n igdy dotąd nie 
mógł tak  pożytecznie i skutecz
nie służyć O jczyźnie i  całemu 
Narodowi.

W nieograniczonych m oż li
wościach zdobywania i  pogłę
biania w iedzy technicznej, na 
byw ania p ra k ty k i i  wzbogaca
nia  doświadczeń w  najnowocze
śniejszych procesach p ro d u kcy j
nych, szczególnie cenną dla nas 
techników  jest braterska p rzy 
jaźń i  szczodra pomoc Zw iązku 
Radzieckiego.

Radzieckie p ro jekty , radziec
k ie  maszyny, radzieckie surow 
ce", wreszcie bezpośrednia pomoc 
naszych radzieckich kolegów u- 
m ożliw ia ją  nam  szybkie przeo
brażenie gospodarki i  tech n ik i 
pozwalają przezwyciężać w ie le  
poważnych trudności zw iąza
nych z szybkim  uprzem ysłow ie
niem  k ra ju .

Będziemy coraz szerzej i g łę 
b ie j korzystać z przebogatego 
dorobku radzieckiej na uk i i  
techn ik i, uczyć się i  stosować w  
naszym przemyśle i  budow nic

tw ie  przodujące w  świecie o- 
siągnięcia radzieckich naukow 
ców, inżyn ie rów  i  techników.

Świadom i jesteśmy, że wobec 
dalszych, coraz większych ł  
wspanialszych, a zarazem t r u 
dniejszych zadań planu 6 -le t- 
niego m usim y jeszcze szybciej 
niż dotychczas podnosić nasze 
kw a lifikac je , pogłębiać naszą 
wiedzę.

Kongres nasz postaw ił przed 
po lsk im i in żyn ie ram i i  techn i
kam i w szystkich specjalności 
doniosłe zadanie skoncentrowa
nia w ys iłków  w  celu rozw iąza
nia węzłowych prob lem ów  p ro 
dukcyjnych wskazanych nam 
przez V I I  P lenum  K C  PZPR.

Będziemy śm ie lej i  szerzej 
wprowadzać przodujące m etody 
pracy, rozw ijać  i  udoskonalać 
technikę.

Będziemy dążyć do m aksy
m alnej m echanizacji praco
chłonnych procesów produk
cyjnych.

Będziemy z ja k  na jw iększym  
w ysiłk iem  i uporem oszczędzać 
surowce i  energię. Będziemy w  
m iarę wszystkich naszych sił 
przyczyniać się do stałego pod
noszenia k w a lif ik a c ji załóg. Bę
dziemy w y trw a le  walczyć o 
dalszy postęp techniczny, szu
kać nowych rozw iązań tech
nicznych. nowych surowców i 
m ateria łów  zastępczych, stale 
podnosić swą wiedzę technicz
ną i  społeczną, aby zwiększać 
nasz w k ład  w  dzieło dalszego 
szybkiego rozw oju s ił w y tw ó r
czych Ojczyzny. Zadania te 
wykonywać będziemy, pogłę

bia jąc współpracę z rac jon a li
zatoram i i p rzodow nikam i p ra 
cy, biorąc p rzyk ład  z rosnącej 
aktyw ności i  tw órcze j in ic ja 
ty w y  klasy robotniczej, ko rzy
stając z je j doświadczeń, wspie
ra jąc je j en tuzjazm  naszą w ie 
dzą —  wzm agając swój udział 
w  ruchu współzawodnictwa 
pracy.

W  naszej codziennej odpo
w iedzia lne j pracy dodaje nam  
bodźca zwycięska realizacja 
p lanu 0-letniego oraz w spania
ła perspektywa następnego p la 
nu pięcioletniego, nakreślona w 
Program ie F ron tu  Narodowego.

Kongres nasz obradując w 
przededniu wyborów  do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej zam anifestował jeszcze 
ściślejsze w łączenie polskie j 
in te lig e n c ji technicznej w  sze
reg i F ron tu  Narodowego,

P rogram  F ron tu  Narodowego 
jest naszym programem. Jest 
program em  wszystkich polskich 
inżyn ie rów  i  techników , gdyż 
chcemy uczestniczyć w  budo
w ie Polski bogatej, s ilnej i n ie- 

| zależnej. Jest n im  dlatego, że 
I pomyślna rea lizacja naszych 
| p lanów gospodarczych to zasz
czytny w k ład  w  ogólnoludzką 
skarbnicę m yś li technicznej, w  
dzieło u trw a le n ia  postępu i po
ko ju  na świecie.

Zapewniam y Ciebie, Drogi 
Prezydencie, że polska in te li
gencja techniczna u boku klasy 
robotniczej, pod Tw oim  prze
wodem dołoży Wszystkich swych 
s ił w  pracy i  walce o pokój 1 
socjalizm, o ro z k w it naszej O j
czyzny.

Prezydent Bolesław Bierut przyby ł  na obrady 11 Kongresu 
Inżyn ierów i Techniko w, gorąco w itany  przez zgromadzonych 

przedstawicie li  in te l igencji technicznej całego k ra ju
Foto  C A F  — B a ra n o w s k i

Spotkania wyborców 
z kandydatami na posłów

ŁÓDŹ. W niedzielę odbyły się 
w dziewięciu salach kinowych 
Łodzi spotkania wyborców z ich 
kandydatam i na posłów. M. in. 
w  sali k ina „P o lon ia“ , gdzie już 
o 9 rano nie było  an i jednego 
wolnego miejsca, spotkali się 
wyborcy z kandydatem  na po
sła, tow. m in istrem  M ija łem .

M ów iąc o tow. M ija lu  i innych 
kandydatach F rontu Narodowe
go w  Łodzi, student Technikum  
W łókienniczego — Stefan O r
łow sk i s tw ie rdz ił:

„W ysuwam y kandydatury  m i
nistra M ija ła , W ładysława Dwo-

I I  K o n g re s  In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w
za ko ń cza ł o b ra d v

1 paździmiiha studenci wyższych 
uczelni rozpoczynają nowy rok 

akademicki
l-g o  października rozpo

czyna się w całym k ra ju  nowy 
rok akadem icki na wyższych 
uczelniach.

Studenci wyższych uczelni, 
o trzym a li w roku bież. szereg 
nowych gmachów wyposażo
nych w najnowocześniejsze p ra
cownie naukowe zapewniające 
im  coraz lepsze w a ru n k i pracy.

W Szczecinie — mieście, k tó 
re dopiero w Polsce Ludowej 
stało się ośrodkiem akadem i
ckim , nieustannie rozbudowują 
się szkoły wyższe.

Najszybciej rozbudowała się 
tu Pomorska Akadem ia M edy
czna im, Gen. Świerczewskie
go. powołana do życia w  1948 r, 
M ia ła  ona podówczas 57 stu
dentów. Obecnie uczelnia ta po
siada 1.600 studentów. Dziś 13 
k lin ik  i 15 zakładów nauko
wych o najnowocześniejszych 
urządzeniach zapewnia studen
tom doskonale w a run k i pracy 
Najw iększą chlubą i dumą A ka 
dem ii jest ogromny kompleks 
budynków  przy A l. Powstań
ców.

Z kom pleksu tego 10 bloków 
mieści w sobie k lin ik ę  der
matologiczną, chirurgię, prosek
to rium  itd . Z dniem  1 paździer
n ika  o tw arta  zostanie nowa 
wspaniała am fitea tra lna  sala 
w yk łado w a  na 350 miejsc. Jest 
ona wyposażona w jarzeniowe 
ośw ietlenie i doskonałą wen
ty lac ję  oraz odznacza się dobrą 
akustyką. Również K lin ik a  Sto
matologiczna uruchom i wszyst
k ie  swoje działy, dając studen-

l tom możność pracy przy -n a j
lepszych aparatach i urządze
niach.

Studenci ci otrzym ają rów 
nież własną stołówkę, k tó re j 
brak dawał się odczuć w roku 
ub. Stołówka ta zajm ie obszer
ny loka l w  śródmieściu. Będzie 
mogła obsłużyć około 800 osób 
dziennie.

W  trosce o studenta pom yśla
no także o barze mlecznym.

Starannie do nowego roku 
akademickiego przygotowała się 
Szkoła Inżynierska, k tó rą  w  br. 
zapełni 2.100 studentów. Znacz
ne rozszerzenie laboratoriów , 
szczególnie w ydzia łu chemicz
nego, powiększenie zakładów 
badawczych, np. maszyn c iep l
nych, w ytrzym ałości m ate ria 
łów  itd  1 zapewnią studentom 
możność dobrego przygotowania 
się do pracy zawodowej. (PAP). 

*
(f) Wyższe uczelnie Polski nie 

ty lk o  przygotowują obecnie po
nad 130 tys specjalistów dla róż
nych gaiezi gospodarki i k u l
tu ry  narodowej, ale równocze
śnie rozw ija ją  szeroko pracę 
naukowo-badawczą.

W 1952 r. in s ty tu ty  i ka tedry 
uczelni podległych M in is ters tw u 
Szkolnictwa Wyższego ob ję ły  
planem prac naukowo-badaw
czych 8.250 zagadnień. Są to 
problem y ściśle związane z po- 
ko iow ym  budownictwem  i roz
wojem  k u ltu ry  narodowej. 40 
proc. tych prac. jako szczególnie 
ważnych, weszło do planu prac 
naukowo-badawczych Polskie j 
A kadem ii Nauk. (PAP)

(f) W  drugim  dn iu  obrad 
I I  Kongresu Inżyn ierów  i  Tech
n ików  Polskich trw a ła  w da l
szym ciągu dyskusja. W zię li w 
nie j udzia ł inżyn ie row ie  i tech
nicy, rac jonalizatorzy i  nau
kowcy, przedstaw icie le /wszyst
k ich n iem al gałęzi technik i.

Skrupu la tn ie , rzeczowo ana
lizowano osiągnięcia i  b rak i 
pracy poszczególnych zakładów 
i całych dziedzin przemysłu 
Omawiano równocześnie per
spektywy rozwojowe i zadania 
na przyszłość, podkreślając przy 
tym  olbrzym ie znaczenie pomo
cy radzieckiej i ogromne korzy
ści p łynące ze stosowania do

świadczeń przodującej nauki i 
techn ik i K ra ju  Rad. W ypow ie
dzi dysku tantów  cechowało g łę
bokie zrozum ienie stojących 
przed in te ligenc ją  techniczną 
zadań związanych z realizacją 
planu 6-latn iego oraz poryw a
jących planów  rozw oju naszej 
O jczyzny, wytyczonych w  Pro
gram ie W yborczym  F rontu  Na
rodowego.

O tw iera jąc obrady, przewod
niczący m in. B. R um iński po
w o łu je  w skład prezydium  
Kongresu dalszych zasłużonych 
przedstaw icie li in te lig en c ji tech
nicznej.

Następnie odbyła się dysku - [ (Tekst łistn podajemy powy- 
sja. (Sprawozdanie z dyskusji żej).

Również jednom yśln ie zosta
je  przy ję ta  rezolucja I I  K on -

! rakowskiego, Wandy Gościm iń- 
i skiej i innych dlatego, bo p ra - 
| gniemy, aby w Sejm ie Polskiej 
; Rzeczypospolitej Ludowej zasie- 
i d li ludzie, k tó rzy  w iern ie  służą 
| sprawie ludu, k tó rych  po lityce 
i i pracy zawdzięczamy nową 
i Warszawę, Nową Hutę, K om b i- 
I nat P io trkow ski, rurociąg P iii-  
I ca — Łódź, nowe dzielnice Ło - 
| dzi, nowe uczelnie, szpitale i  
| szkoły, których po lityce ja, syn 
J robotnika i sam robotn ik , za- 
j wdzięczam możność zdobycia 
wiedzy w  Technikum . A  takich 
ja k  ja  w  jedne j naszej Łodzi są 
tysiące“ .

Wieczornice w Wejlieronskiein

podajemy na str. 2-giej).
Podsumowania dyskusji do

konu je  przewodniczący obrad 
prezes NOT — m in . B. R u
m iński.

Następnie wśród powszechne
go entuzjazm u zebrani uchwa
la ją  jednom yśln ie tekst lis tu  do 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Padają okrzyk i na cześć W ie l
kiego Budowniczego Polski L u 
dowej. Gorącą m anifestacją ze
b ran i dokum entują swą so li
darność z Programem W ybor
czym F rontu  Narodowego.

gresu Inżyn ie rów  i  Techników  
Polskich Znów  ponad 2-tys ię - 
czna rzesza delegatów m an ife
stuje na cześć Prezydenta Bole
sława B ieruta, na cześć Zw iąz
ku Radzieckiego, na cześć Cho
rążego Światowego Obozu Po
ko ju  Józefa Stalina. (Rezolucję 
podamy w jednym z następ
nych numerów).

O brady zamyka m in. B. Ru
m iński.

Dla poparc ia  P rog ram u  fVyborczeso Frontu  Narodoiyeąo. d la  uczczenia X I X  Z jazdu  IT KP(h)

Tomaszowskie, łódzkie i jeleniogórskie zakłady włókien 
sztucznych wykonały plan I I I  kwartału

GDAŃSK. Obwodowe kom i
tety F rontu  Narodowego w  woj. 
gdańskim organizują w  m ia
stach i gromadach zebrania dy
skusyjne na tem at zbliżających 
się wyborów  do Sejmu.

W iele in ic ja ty w y  w ykazuje 
obwodowy kom ite t N r 141 w 
gm in ie  Rybno w pow. wejhe- 
rowskim . A k tyw iśc i Kom ite tu 
wygłaszają przez m iejscowy ra 
diowęzeł pogadanki na aktua lne

[ tem aty polityczne. Dzięki pomo- 
j cy kom ite tu , zorganizowane zo- 
j stały spotkania starych Kaszu- 
' bów z młodzieżą. Z zaintereso- 
1 waniem słuchają chłopcy i  dzie
wczęta ich opowiadań o w a l- 

j kach o narodowe i  społeczne 
; wyzwolenie, porów nują owcze* 
i sne lata z tym , co się dzięki 
I w ładzy ludowej na ziem i ka
szubskiej zm ieniło.

Masowe imprezy w kampanii wyborczej

Depesza G eorgi Dam m nowa 
do P rezydenta  B ie ru ta

ty

Do
Prezydenta Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza Bolesława Bieruta

W a r s z a w a
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze po

dziękowanie za g ra tu lac je  i  dobre życzenia z okazji mego 
60-lecia.

Ze swej strony życzę Wam dług ich Ja t zdrowia, pe łn i s ił 
i  owocnej pracy dla dobra bratn iego narodu polskiego oraz no
wych osiągnięć w walce o pokój i socjalizm.

Georgi Damianów'
Przewodniczący Prezydium  Zgromadzenia Ludowego 

B u łga rsk ie j R epub lik i Ludow ej

ŁÓDŹ. Zadania trzeciego 
kwarta łu , w ykona ły  załogi Za
kładów Włókien Sztucznych w 
Tomaszowie M azowieckim , Łó
dzkich Zakładów Przemysłu 
Włókien Sztucznych oraz Jele
niogórskich Zakładów Włókien 
Sztucznych.

W ARSZAW A. W w oj. w a r
szawskim, w  walce o realizację 
zadań p rodukcyjnych w yróżn i
ły  się załogi Zakładów Tarcz 
Ściernych w  Grodzisku Mazo
w ieckim  oraz cegielni w K ru- 
binic, które 25 bm. zameldo
wały o przedterm inow ym  w y 
konan iu zadań I I I  kw a rta łu .

Obok tych przodujących za
kładów, szereg innych wskutek 
złego s ty lu  pracy pozostaje w 
tyle. Należą do nich m. in. Za
k łady im. 1 M aja w  Pruszko
wie, Zakłady Przem ysłu Ro- 
szarniczego i Przemysłu Dzie
w iarskiego w  Żyrardow ie . 
Przyczyną niew ykonyw an ia p la 
nów przez te zakłady jest w du 
żej mierze to, iż  k ie row n ic tw o 
adm in is tracy jne nie zw róciło 
uwagi na zagadnienie organ i
zacji pracy i  usprawnienie p ra 
cy dzia łów  zaopatrzenia.

*

Z przodujących zakładów 
przemysłowych sto licy nadeszły 
dalsze m eldunki o przedterm i
nowej rea lizac ji p lanów  p ro 
dukcyjnych na I I I  kw a rta ł. Na 
6 dn i przed term inem  wykona ła 
plan kW arta lny Państwowa Fa
bryka Cukrów „Syrena“. Na 
poczet IV  kw a rta łu  pracują ró
wnież Warszawskie Zakłady 
Farmaceutyczne, „Rygawar“, 
Warszawskie Zakłady Tłuszczo
we, Gazownia oraz Zakłady 
Graficzne im. Rewolucji Paź
dziernikowej.

Wśród stołecznych zakładów 
przemysłowych, k tóre nie w y
konu ją  swych zadań produk
cyjnych zna jdu ją  się m. in. za- 
kłacfiy przem ysłu e lektro techni
cznego T - l l ,  A -10 oraz L - l .

GDAŃSK. Pracownicy Przed
siębiorstwa Robót Czerpalnych 
i Podwodnych w  Gdańsku, rea
lizu jąc podjęte zobowiązania, 
odnieśli ju ż  szereg sukcesów. 
M. in. załoga ho low nika „Pio
truś“ dzięki w ykonan iu  we w ła
snym  zakresie szeregu prac 
rem ontowych i  konserwacyj
nych, skróc iła  czas postoju 
statku w remoncie o 500 robo- 
czogodzin.

O zrea lizowaniu zobowiązań 
m elduje również młodzieżowa 
załoga pogłęb iarki „Meduza“ , 
k tó ra  dzięki rea lizac ji zobowią
zania, zameldowała o wykona
n iu  p lanu rocznego.

W stoczni rybackiej w Gdy
ni, gdzie robotn icy zobowiązali 
się m. in. skrócić czas remontu 
ku tró w  rybackich oraz przy
śpieszyć budowę nowych jed
nostek, zobowiązania wykonano 
już  w  85 procentach.

Ko le jarze  parowozowni PKP 
— Gdynia dokonali m. in. na
praw y 33 wagonów kolejowych 
ponad plan.

*
(Kor. wł.). Załogi statków Pol

skiej Żeglugi M orskie j nadsyła
ją  radiote legraficzne m eldunki o 
w ykonyw aniu  podjętych zobo
wiązań.

M. in. załoga M /S  „E lb ląg" 
wykonała w  ramach zobowią
zania rotzn.y plan przewozów. 
Osiągnięcie to um ożliw iła  pełna 
m obilizacja załogi sta tku przy 
oczyszczaniu ładow ni oraz szyb
ka naprawa aw arii szóstego t ło 
ka m otoru, dokonana w  czasie 
jednej nocy podczas postoju w  
porcie w  A n tw e rp ii. W  pracy 
te j w y ró żn ili się: młodszy m a
ryna rz  tow. M iszkie l oraz m oto
rzyści: B ie lew icz i Nowakow
ski.

W ykonują swoje zobowiązania 
indyw idua lne członkowie załogi 
S/Ś „Kraków“. M. in. ZM P- 
owiec Roman P rzyby lsk i Wyre
m ontował w  ramach podjętych 
zobowiązań sztormtrap.

Nad wykonaniem  zobowiązań 
na statkach czuwają t ró jk i kon- 
troine^ wybrane przez kom isje 
techniczne załóg. N a-sta tkach 
pracują obwodowe kom ite ty  
wyborcze F rontu Narodowego.

Na pokładzie S/S „Kołobrzeg“ 
dz ia ły : pokładowy, maszynowy i 
ho te low y m ają swoich ag itato
rów. (jk)

RADOM . Wśród 500 zgłoszo- 
nych w  hucie „Ostrowiec“ in 
dyw idualnych i zespołowych zo
bowiązań poważną część stano
w ią zobowiązania in te lig tn c ji 
technicznej

Szczególnie czynny udzia ł 
w z ią ł personel techniczno - in 
żyn ie ry jn y  hu ty  w  rea lizac ji zo
bowiązań załogi walcow ni

i m ło tow n i. Załoga zamel
dowała przed k ilk u  dn iam i o 
w ykonaniu swych postanowień 
produkcyjnych w 111,3 procen 
tach.

D z ia ł głównego mechanika hu 
ty  „O strow iec“  opracował w ra 
mach zobowiązań p ro je k t nor
m a lizac ji w en ty la to rów  i pomp. 
Cennym zobowiązaniem zespołu 
inżyn ie ry jno  - technicznego h u 
ty  jest m, in. regenerowanie zu
żytych części metodą m etaliza
c ji na tryskow ej oraz zastoso
wanie na w ydzia le rem ontowym  
nowej metody obróbki śrub. o- 
pracowanej przez jeden z w y 
dzia łów  politechnicznych A ka
dem ii Górniczo - Hutn icze j w 
K rakow ie .

OPOLE (kor. wł.). Aktywność 
mas pracujących Opolszczyzny 
u jaw n iła  się w  okresie kam pa
n i i wyborczej m. in. w  ożyw ie
n iu  pracy zespołów artystycz
nych, które biorą udzia ł w  ze
braniach organizowanych przez 
kom ite ty  F rontu Narodowego.

W ystępy artystyczne m iejsco
wych zespołów odbyły się na 
ponad 800 ’ zebraniach, k tóre 
zgrom adziły ok. 100 tysięcy u - 
czestników.

K om ite ty  F rontu  Narodowego, 
organizując szereg spotkań — 
np. uczestników powstań ślą
skich z młodzieżą, byłych żoł
n ie rzy I. i I I,  A rm ii z m łodzie
żą, delegacji NRD z ludnością 
pow ia tów  raciborskiego i brze
skiego — urozm aicają je w y 
stępami zespołów chóralnych i 
tanecznych, ludowych i szkol
nych. Szczególnym powodze
niem cieszą się występy chóru 
liceum  przedszkolanek z Opo
la, k tó ry  ma w swoim reper
tuarze stare, piękne pieśni ślą
skie.

Z lo t młodzieży w Warszawie

| i  dożynki w K rakow ie , na k tó - 
j rych występowały zespoły opol- 
; skie, spotęgowały w m łodzieży 
: dążenie do zapoznania się z do- 
i robkiem  artystycznym  innych 
| dzieln ic k ra ju . Od tego też cza- 
] su odbywa się ożywiona w ym ia - 
| na ku ltu ra lna  pomiędzy opol- 
: szczyzną i in nym i wojewódz- 
| twam i. Np. w Brzegu, na w ie - 
i cu, zorganizowanym przez 
i Związek B o jow n ików  o W ol- 
: ność i Demokrację, liczne audy- 
I to rium  oglądało występy zespo- 
| łów artystycznych przybyłych z 
; kam ieniołom ów w Strzeln ie i z 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego we W rocław iu. Na 

¡kierm aszu w Raciborzu w ie lk i 
sukces odniosła orkiestra gór
n ików  kopaln i „A nna“  z po
w ia tu  rybnickiego.

Program pracy artystycznej 
K om ite tów  F rontu  Narodowe
go na najb liższy okres jest bo
gaty. Powszechne zainteresowa
nie budzą zwłaszcza odwiedziny 
lite ra tów , którzy spotykają się 
z ludnością m iast i wsi.

(GS)

ZoboM ią/ania świetlic

TOR w Mrągowie wykonała roczny plan 
remontu silników

O LSZTYN. Dla poparcia 
Program u Wyborczego F ron
tu  Narodowego i  na cześć X IX  
Z jazdu W KP(b), załoga TOR  
w Mrągowie zobowiązała się 
w ykonać roczny p lan rem ontu 
s iln ikó w  na 3 miesiące przed 
term inem . Plan ten wykonała 
ju ż  24 września, czy li o 6 dni 
wcześniej.

Przed term inem  wykonano 
również szereg zobowiązań in 
dyw idualnych. M. in. m onter 
Zych przeprowadził rem ont 500 
ru r  s iln ikow ych , wybranych ze 
złomu.

OPOLE. Robotnicy PGR —  
Przydroże Małe w  powiecie nie
m odlińskim , k tó rzy  postanowili 
w ykonać siewy żyta w  te rm i
nie o 3 dn i krótszym  od przew i
dzianego sk róc ili czas trw an ia  
siewów o 5 dni.

W  gospodarstwie Malarzowi- 
ce, rów nież w  powiecie niemo
d lińsk im  członkowie brygady 
Polowej, w ykonu jąc zobowiąza
nia, przeprowadzili siewy żyta 
w  te rm in ie  o 5 dn i krótszym  od 
planowanego.

Na wyróżnien ie  zasługuje 
czyn robotn ików  ro lnych z go
spodarstw Górka, Lisy, Rado-

stynia, Lipy 1 Moszna, należą
cych do Państwowej S tadniny 
K on i w  Łące P rudn ick ie j, k tó 
rzy rea lizu jąc swoje zobowiąza
nie, nie ty lk o  w  te rm in ie  prze
p row adzili w  swych gospodar
stwach om łoty, ale pośpieszyli 
z pomocą gospodarstwu W ierz
bicę, gdzie wym łócono 9 stert 
zboża.

Poważne osiągnięcia m ają ro 
botn icy PGR-ó.w opolskich w 
rea lizac ji zobowiązań in d y w i
dualnych. Pom yślnie rea lizu je 
swoje zobowiązanie ■ tra k to rz y 
sta z PGR — Garbowo w  po
wiecie brzeskim, Franciszek 
Grabowski, k tó ry  do dnia w y
borów zobowiązał się wykonać 
dodatkowo 40 hektarów  o rk i 
średniej.

W  zespole PGR — Jamy w 
pow. oleskim m ajstrow ie  w a r
sztatu — W róblewski i W ilczak, 
w ykonu jąc zobowiązanie, zmon
tow a li według własnego pom y
słu wyorywacz c iągnikow y do 
buraków , z k tó rym  obecnie 
przeprowadza się próby. Skon
struowany przez nich w y 
orywacz może wykopać dzien
nie bu rak i z 4 hektarów .

RZESZÓW. Św ietlice grom a
dzkie w Urzejow icach (pow. 
Przeworsk) oraz Soninie (pow. 
Łańcut) organizują w  ramach 
akc ji przedwyborczej pogadan
k i na temat Programu W ybor
czego F rontu Narodowego i za
dań pracującej wsi, w y n ik a ją 
cych z tego programu oraz 
o rdynac ji wyborczej.

Obok aktualnych pogadanek, 
odczytów i  wieczornie św ietlice 
w  Urzejow icach i Soninie zabo- 
w iązały się do Stałego podnoszę, 
nia poziomu k u ltu ry  w  swoich j 
gromadach przez zorganizowa- 1 
nie stałych chórów, zespołów i 
czytelniczych, rozszerzenie pre- 1

num eraty czasopism, wydawa
nie stałych gazetek ściennych o- 
raz ożyw ienie działalności po
szczególnych sekcji sportowych. 

; Od ! listopada w św ie tlicy  w 
Soninie rozpocznie się ponadto 

i systematyczne szkolenie ro ln i-  
i cze. W poiow ie listopada zor- 
j ganizowany zostanie również 
] kurs somokształcenia ideolog i- 
! cznego.

Św ietlica w  Urzejow icach 
, wzywa do podejmowania po
dobnych zobowiązań i do wspól- 

j zawodnictwa w pracy k u ltu ra l-  
I no-oświatowe.i wszystkie św iet
lice gromadzkie i  domy k u l
tu ry  w  k ra ju .

5 dalszych pouialńw zwninmiucli 
od miarek i odsipów

(f) W dniu 26 września br. po
w ia t ustrzycki, obejm ujący te
reny przekazane Polsce przez 
Związek Radziecki, na podsta
w ie umowy z 1951 r., pierwszy 
w  woj. rzeszowskim przekroczył 
90 procent rocznego planu sku
pu zboża. Dzięki temu chłopi 
pow. ustrzyckiego, którzy w  100 
procentach wykonali swe zobo
wiązania zbożowe zwolnien i zo
stali z m iarek i odsypów.

W dn. 27 bm. 4 dalsze powiaty 
przekroczyły 90 procent roczne
go planu skupu zboża. Są to po- I 
w ia ty : Końskie — woj. kielec- j 
kie, Lesko — woj. rzeszowskie i 
oraz Lim anowa i Żywiec —  w  i 
woj. krakowskim .

Tak więc już w 10 powiatach 
chłopi, którzy w pełni w yw ią 
zali się z obowiązkowych dostaw 
zboża — zwolnieni zostali od 
m iarek i odsypów. (PAP)

I I Z I Ś  W N U M E R Z E :
R efera t wiceprzewodniczącego  

PKPG- m in. Eugeniusza Szy- 
ra. na t t  Kongresie in żyn ie 
rów  i Techników  

H E N R Y K  P O D O L S K I: Siadami 
gestapo

—o—
Z  2 Y C I A P A R T I I  

M IC H A Ł  R E C H N IO , re d a k to r 
„G ło s u  U rsusa“ : Propagan
da masowa w służbie kam 
panii w yborczej
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Mongolska delegacja 
rządowa pr/Ą In la 

do Pekinu
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że dele
gacja rządowa M ongolskie j Re
p u b lik i Ludow ej z prem ierem  
Cedenbalem na czele przybyła  
w  niedzielę do Pekinu. Poza 
prem ierem  Cedenbalem w  skład 
delegacji wchodzą: w icepre
m ie r i m in is te r spraw zagra
nicznych Lam suruh, m in is te r 
ośw iaty S z irind ib  i  dwóch at- 
taches.

Na lo tn isku  gości p o w ita li 
p rem ier Państwowej Rady A d 
m in is tracy jne j i m in is te r spraw 
zagranicznych Czou E n-la i, w i
ceprem ierzy — Czen Jun, Kuo 
Mo-żo, Huang Jen-po i i  Tang 
Hsiao-ping, wiceprzewodniczą
cy K om ite tu  Narodowego L u 
dowej Po lityczne j Rady K on - ' 
sulta tyum ej Czen Szu-tung, 
prezes Najwyższego T rybuna łu  
Ludowego Szen C zun-ju , szef 
sztabu generalnego Ludowego 
Rewolucyjnego K om ite tu  W o j
skowego N in  Jung i in n i w y 
b itn i przedstaw icie le rządu i 
społeczeństwa chińskiego jak  
również członkowie korpusu 
dyplomatycznego.

Zjazd we Włoszech 
przeciw 

remilitaryzacji 
Niemiec

(f) RZYM  (PAP). — W sobotę 
1 niedzielę toczyły się w  M edio- j 
lan ie  obrady Z jazdu przeciw  i 
re m ilita ryza c ji N iem iec zachod
nich, na k tó ry  p rzyby li delega
ci z całego k ra ju , reprezentu ją
cy różne poglądy polityczne. Re
fera t w yg łos ił deputowany par
lam entu Giuseppe N itt i.

Delegat ZSRR w Radzie 
^Gospodarczo-Społecznej 

0 \Z  przeciw 
dyskryminacji rasowej
(f) NO W Y JO RK (PAP). Jak 

już podawaliśm y, w  Now ym  Jo r- ; 
ku rozpoczęły się obrady pod
kom is ji Rady Gospodarczo-Spo- ; 
łecznej do w a lk i z dysk rym ina 
cją rasową. W toku debaty prze
m aw ia ł delegat ZSRR Fomin. | 
Poddał on ostrei k ry tyce  pracę 
podkom isji, stw ierdzając, że w  [ 
ciągu 5 la t podkom isja nie w y 
pe łn iła  powierzonych je j zadań.

Jaskraw ym  przykładem  w  te j 
dziedzinie ośw iadczył m. in. de
legat radziecki — są USA, gdzie 
dotychczas szczególnie rozpow 
szechniona jest dyskrym inacja  
rasowa.

A by nie dopuścić do potępię- i 
n ia przez św iatową opinię pu- 1 
bliczną haniebnych aktów  dy- ! 
fk ry m in a c ji rasowej i narodo- j 
toej, przedstaw iciele USA, A n 
g lii i innych k ra jó w  us iłu ją  róż
nym i sposobami przeszkodzić 
p rzy jęc iu  przez organa ONZ 
propozycji, m ających na ce lu : 
usunięcie tych dyskrym inac ji.

Delegat radziecki w n iós ł pro- | 
je k t rezo luc ji w  sprawie pracy j 
p -d ko m is ji w raz z propozycja
mi, które m ają na celu ja k  n a j
szybsze opracowanie kon k re t
nych zaleceń dotyczących n a j
ważniejszych i na jbardzie j ak 
tua lnych zagadnień.

Dymisja rządu 
w Transjordiinii

(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 1 
korespondent agencji France 
Presse z Amm anu, 28 bm. pre
m ier T rans jordan ii T e w fik  Ab- 
du l-H uda złożył Radzie Regen
cy jne j dym isję gabinetu. D ym i
sja została przyjęta, lecz człon
kow ie Rady Regencyjnej zwró-1 
c iii się z prośbą do T ew fika  Ab- j 
du l-Huda, aby u tw orzy ł nowy 
rząd.

Narody świata wyrażają swą solidarność 
z narodam i kra jów  A z ji i strefy Pacyfiku

Przed Kongresem Obrońców Pokoju w Pekinie-Oświadczenie Kuo Mo-żo
(f) M O S K W A  (PAP). —  N a łamach „P ra w d y“ ukazał się 

w yw iad  pekińskiego, korespondenta tego dziennika z prze
wodniczącym Ogólnochińskiego K o m ite tu  Obrony Pokoju —  
Kuo Mo-żo o przygotow aniach chińskich mas ludowych do 
Kongresu Obrońców Pokoju k ra jó w  A z ji i strefy Pacyfiku .

Doznawszy k lęsk i w  K ore i —- [ 
: m ów ił Kuo M o-żo — agresorzy 
amerykańscy, próbując zastra
szyć narody ch ińs !^  i koreań- 

i ski, nie cofnęli się przed uży
ciem bron i bakterio log icznej. | 
N ie można jednak zastraszyć | 

! naszych, narodów. Opór prze- j 
' c iw ko agresji am erykańskie j nie ; 
ty lk o  nie słabnie, lecz przeciw - ; 

i nie wzmaga się.
Podkreślając- następnie, że na- ■ 

ród ch ińsk i życzy powodzenia 
walce wyzwoleńczej wszystkich ] 
narodów uciskanych, K uo  M o- 
żo stw ierdził, że idea zwołania 
Kongresu Obrońców P oko ju \ 
k ra jó w  A z ji i s tre fy  P acy fiku  j 
znalazła jednom yślne poparcie j 
wśród szerokich w ars tw  ludno
ści Chin. Naród ch ińsk i w ita : 
serdecznie przybyw ających de
legatów i przyw iązu je  w ie lk ie  
nadzieje do Kongresu pekińskie
go.

Bez względu na różnice po
glądów poszczególnych delega
tów, wszyscy oni aprobują du- 
cl a naszej odezwy. Na K on 
gresie m ożliwa będzie swobodna 
w ym iana zdań m iędzy delegata

m i. Przez to samo zniesiona zo
stanie kurtyna , za pomocą k tó re j 
im peria liśc i chcą rozdzie lić na
rody. Będzie to poważny w k ład  
do dzieła powszechnego pokoju.

W szystkie narody A z ji i  strę- 
fv  Pacyfiku , k tóre doznały na
stępstw agresji japońskie j, oży
wione są w spólnym  pragn ie
niem: nie dopuścić do odrodze
nia m ilita ryzm u  japońskiego. 
W szystkie one pragną ja k  n a j
rychlejszego zakończenia zabor
czej w o jny  w  Korei, rozpętanej 
przez im peria lis tów  am erykań
skich.

K uo Mo-żo zw rócił uwagę na 
fakt, że Kongresem zaintereso
w a ły się zwłaszcza narody k ra 
jó w  kolon ia lnych i zależnych.

Naród ch iński — oświadczył 
kończąc Kuo M o-żo —  życzy 
Kongresowi całkow itego sukce
su.

Japonia
(f) M O S K W A  (PAP). — Agen

cja TASS donosi:
W Tokio odbył się masowy 

wiec, którego uczestnicy w y ra 
z ili gorące poparcie d!a K on

I gresu Obrońców Pokoju k ra 
jó w  A z ji i  s tre fy P acyfiku  oraz 
zażądali rozw oju handlu m iędzy 
Japonią a Chińską Republiką 

i Ludową, W wiecu uczestniczy- 
! lo przeszło 5 tysięcy osób.

Niemcy
| (f) B E R LIN  (PAP) Dziennik
i „Neues Deutschland“ donosi, że 
! N iem iecki K om ite t Obrońców 
i Pokoju w ys ła ł do Kongresu O- 
| brońców Pokoju k ra jó w  A z ji i 
! s tre fy  P acyfiku  w  Pekinie de
peszę pow ita lną.

j „Wasza w a lka  o niezawisłość, 
j samodzielność, o zaprzestanie 

w o jny  w  Kore i, jest również na- 
I szą w a lką “  — głosi depesza.

Brazylia
NOW Y JO RK (PAP). Dzien- 

| n ik  „Im prensa P opu lar" zamie- 
j ścił tekst pisma k ie row n ic tw a 
i b razylijsk iego ruchu obrońców 
pokoju, wysłanego do Kongresu 

i Obrońców P oko ju k ra jó w  A z ji 
I i s tre fy  Pacyfiku.

Naród b ra zy lijs k i wyraża swą 
! ca łkow itą  solidarność z naroda- 
I m i k ra jó w  A z ji i s tre fy  Pacy- 
! f ik u  w  ich walce przeciwko a- 
I gresji.

Nepal
P E K IN  (PAP). Agencja No

wych Chin donosi, że przewod-

I nicząca federacji kob ie t Nepalu 
— Kam akszi Dewi wysłała do 
delegatów Kongresu Obrońców 
Pokoju k ra jó w  A z ji i s tre fy  Pa
cy fiku  depeszę pow ita lną , w  k tó 
re j stwierdza, że Kongres ten 
będzie m ia ł ogromne znaczenie 
dla sprawy u trw a len ia  i umoc
nienia pokoju, przyczyn i się do 
postępu i szczęścia narodów 
świata.

Depesza SFZZ do Kom itetu 
Przygotowawczego 

Kongresu
(f) W IED EŃ (PAP). Światowa 

Federacja Zw iązków  Zawodo- 
| wych wystosowała do kom ite tu 
i przygotowawczego Kongresu O- 
! brońców Pokoju k ra jó w  A z ji i 
s tre fy  P acyfiku  w  Pekin ie  de- 

! peszę z pozdrow ieniam i w  im ie
niu 80 m ilionów  swych człon
ków.

ŚFZZ oświadcza w  depeszy 
m. in., że jedność akc ji mas lu 
dowych jest gwarancją sukcesu 

! w  walce przeciwko reakc ji i 
t podżegaczom w o jennym  oraz 
i wyraża przekonanie, iż Kongres 
| w  Pekinie wniesie poważny 
I w kład do dzieła zespolenia sił 
| pokoju, SFZZ życzy Kongresowi 
sukcesów w  jego pracy.

W SPD rośnie opór przeciw neoiiitlerowskiej 
polityce socjaldeiiłokraiycznyrli przywódców
(f) B E R L IN  (PAP). Jak ju ż  donosiliśmy, dnia 24 września  

o tw arty  został w  D ortm undzie zjazd Socjaldem okratycznej 
P a rtii N iem iec (SPD), na k tó rym  p. o. przewodniczącego za
rządu SPD —  O llenhauer wygłosił zasadniczy re ferat. 
D zien n ik  „Neues Deutschland“, kom entując w ystąpienie  
O llenhauera, pisze m. in.:

G rom kie frazesy o poko ju  i 
jedności N iem iec rozlegające 
się na p raw icy socja ldem okracji 
n iem ieckie j przypisać należy je 
dynie temu, że trzeba by ło  ja 
koś zareagować na rozw ija jący  
się wśród wszystkich w a rs tw  
ludności potężny ruch na rzecz 
ja k  na jrych lejszego uregu low a
nia problem u Niemiec. Zapew
nia jąc, jakoby k ie row n ic tw o  
SPD wypow iadało się za zwo
łaniem  kon fe renc ji czterech 
mocarstw w spraw ie Niemiec, 
O llenhauer jednocześnie w ypo
w iedzia ł się kategorycznie prze
c iw ko rokow aniom  z przedsta
w ic ie lam i N iem ieckie j R epub li
k i Dem okratycznej.

Jako szczególnie przekony
w a jący p rzyk ład  w ykrę tnego i  
k łam liw ego stanowiska p ra w i
cowego k ie row n ic tw a  SPD.

i dziennik „Neues Deutschland“ 
j przytacza jego stosunek do boń- 
i skiego „uk ład u  ogólnego“ .

Przypom inając cyniczne sło- 
] wa O llenhauera w  stosunku do 
NRD, dziennik podkreśla, że 

! tym  samym O llenhauer staje 
i otwarcie na stanow isku am ery- 
: kańskich podżegaczy w o jen- 
| nych, w ypow iadających się za 
rozpętaniem agresji przeciwko 

i N iem ieckie j Republice Demo
kratyczne j i  inn jun  postępowym 
kra jom .

Sądząc z doniesień dzienni
ków  i agencji prasowych, dy- 

| skusja nad referatem  O llen- 
j hauera, jaka toczyła się na zje 
i ździe SPD, świadczy o tym , że 
po lityka  prawicowego k ie row - 

; n ic tw a SPD nie cieszy się po- 
I parciem  wśród szeregowych 
1 członków pa rtii.

! Poseł do Bundestagu prof. 
Baade oświadczył, że przy jęc ie  

; wojennego „uk ładu  ogólnego“  i 
tzw. uk ładu o „europe jsk ie j 
wspólnocie obronnej“  doprowa- 

i dzi do dalszego spadku stopy 
: życiowej w  Niemczech zachod
n ich i  że można tem u przeszko
dzić jedynie przez zjednoczenie 

| Niemiec.
Przeciwko po lityce rządu 

| bońskiego i  praw icow ych p rzy- 
| wódców SPD w ypow iedzia ł się 
i też E rw in  Schaettle, poseł do 
j Bundestagu i  współpracownik 
; dziennika „S tu ttg a rte r Nach
rich ten “ , k tó ry  w zyw ał do w y - 

j korzystan ia w szelkich środków 
i w walce o pokojowe zjednocze- 
! nie Niemiec.

*
Na wiecu m ieszkańców miasta 

| M annheim  uchwalono ostatnio 
i rezolucję wzyw ającą Bundestag 
i do kontynuow ania rozm ów z 
delegacją Izby Ludow ej i  do 
odmówienia zgody na ra ty f ik a -  

| cję układu bońskiego. Przeszło 
| 30.000 m ieszkańców Dessau po- 
! w zię ło  taką samą uchwałę.

Monika Felton o stosowaniu przez USA 
broni bakteriologu znej w Korei

(fi M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje za Koreańską 
Centralną Agencją Telegra ficz
ną o pobycie w  K o re i we w rze
śniu br. la u re a tk i M iędzynaro
dowej Pokojowej Nagrody Sta
linow sk ie j M o n ik i Felton.

Na kon fe ren c ji prasowej, k tó 
ra odbyła się w  Phenjanie, M o
n ika  Felton s tw ie rdz iła , że do
wody rzeczowe oraz au to ry ta 
tyw ne dane M iędzynarodowej 
K o m is ji N aukow ej świadczą, że 
prowadzenie w o jn y  bak te rio lo 
gicznej przez Stany Zjednoczo
ne w  K ore i zostało niezbicie u - 
dowodnione.

N iek tó rzy  ludzie w  państwach 
zachodnich — m ów iła  M onika 
Felton — pyta ją , dlaczego w 
K ore i północnej nie szaleją epi

demie, skoro zastosowano tam  
; na tak  szeroką skalę broń bak
terio logiczną. W  czasie mego po
by tu  w  K ore i o trzym ałam  odpo
wiedz na to pytan ie : w  K ore i 
północnej prowadzi się rozleg
łą akc ję  dla zapobieżenia choro
bom epidemicznym. A kc ja  ta 

I stała się ruchem ogólnonarodo- 
I wyra, dlatego też un iem ożliw io - 
1 ne jest szerzenie się epidem ii.

Barbarzyńskie 
bombardowanie Wonsanu 

przez piratów powietrznych 
USA

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjana za K o - 

: reańską Centralną Agencją Te
legraficzną o barbarzyńskim  

I bom bardow aniu w  ciągu ostat-

[ n ich dn i miasta Wonsan i jego 
okolic przez am erykańskich p i
ra tów  pow ietrznych. W  ciągu 

! jednego dnia am erykańskie 
bombowce i  sam oloty szturm o- 

| we dokonały 14 nalotów , zrzu
ciwszy przy tju n  w iele bomb 
burzących różnego ka lib ru  oraz 
bomby napalmowe. Równocześ
nie A m erykan ie  ostrze liw a li 

j m iasto z ka rab inów  maszyno- 
j w ych i dział.

W  przerwach m iędzy na lo ta
m i zbrodniarze amerykańscy o- 
s trze liw a li zaciekle m iasto z 
okrę tów  wojennych setkami 
ciężkich pocisków. W rezu lta 
cie barbarzyńskich na lo tów  zgi
nęło w ie lu  m ieszkańców miasta, 
wśród n ich kob ie ty, dzieci i 
starcy.

\adzu yuzajnt* 
zarządzenia uojskuwe 

i w Teheranie i u irańskim 
zagłębiu naftowym

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
; TASS donosi z Teheranu:

Jak donosi dz ienn ik „D ad“ , na 
| zarządzenie prem iera i m in is tra  
| obrony narodowej Ira n u  — Mos- 
! sadeka wszystkie jednostk i w o j- 
! skowe, stacjonujące w  Tehera- 
j nie zostały postawione w  stan 
: ..pogotowia bojowego“ , 
i W g in fo rm a c ji dziennika ,,K e i. 
han“  Mossadek .w yda ł analogi
czny rozkaz w szystk im  garnizo- 

I nom w  poszczególnych prow in- 
; c.iach i na obszarach pogranicz
nych.

Ten sam dziennik ogłosił roz- 
! kaz sztabu generalnego a rm ii 
| irańsk ie j o uznaniu wszystkich 
! części irańskiego zagłębia naf- 
j towego za strefę zakazaną. Za- 
; rów no cudzoziemcom ja k  i pod- 
: danym  irańsk im  nie wolno bez 
specjalnego zezwolenia udawać 

i się na te obszary i  poruszać się 
w ich obrębie

Y\ kilku zdaniach
B R A K  W IA D O M O Ś C I O LO S IE  

A R E S Z T O W A N E G O  S E K R E T A R Z A  
K P  M A R O K A

„H u m a n ité “  p o d k re ś la , że n ie  ma 
w ia d o m o śc i o los ie  A l i  Y a ta  — a re 
sz tow anego  p rzed  k i lk u  d n ia m i se
k re ta rz a  gen. K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
M a ro k a . W g o św iadczen ia  p ro k u ra 
to ra . A l i  Y a ta  z n a jd u je  się obecn ie  
w  w ię z ie n iu  w  A lg e rze . W e d łu g  in 
n y c h  d a n ych , p rze w ie z io n o  go do 
M a ro k a . A l i  Y a ta  b y ł o s ta tn io  c ięż
k o  c h o ry .

S T R A J K  2 T Y S IĘ C Y  JA P O Ń S K IC H  
R O B O T N IK Ó W  P R Z E M Y S Ł U  

Z B R O JE N IO W E G O
i ( i)  M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  TASS 
j c y tu je  w ia d o m o ść  d z ie n n ik a  „ A k a -  
i h a la “  sw ie rd za ją cą , że o k o ło  dw óch  
i ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  z a k ła d ó w  „ N i-  
; b on  H ir o k i “  p ro k la m o w a ło  s tra jk .
| Z a k ła d y  te  w y k o n u ją  a m e ry k a ń s k ie  
i z a m ó w ie n ia  w o js k o w e .

W O JN A  W K O R E I Ź R Ó D Ł E M  
Z Y S K Ó W  D L A  KO N C ERN Ó W ' U SA

(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). W g in fo r -  
, m a c ji a m e ry ka ń sk ie g o  d z ie n n ik a  
; „ J o u rn a l o f  C om m e rce “ , czys ty  

zysk  421 n a jw ię k s z y c h  ko n c e rn ó w  
a m e ry k a ń s k ic h  w y n o s ił w  ‘ p ie rw - 

| szej p o ło w ie  1952 ro k u  2 m ilia rd y  
216 m ilio n ó w  d o la ró w , a w  p le rw -  

i szym  p ó łro c z u  1952 ro k u  zysk i 6 
n a jw ię k s z y c h  sp ó łe k  lo tn ic z y c h  
w z ro s ły  o 36 p roc .

i

Ś L A D A M I G Ę S T A  P O
Rząd am erykański dokona! 

nowego zamachu na wolność.
W ostatn im  czasie am ery

kańska po lic ja  polityczna, dzia
łająca z rozkazu prezydenta 
Trum ana, k tó ry  uzyskał popar
cie dem okratów i repub likanów , 
osadziła w  w ięzieniu 18 dzia ła
czy robotniczych. Działaczy 
tych oskarżono na podstawie 
ustawy faszystowskiej Sm itha o 
„organizowanie spisku, m ające
go na celu obalenie rządu siłą 
i przemocą“ .

Uw ięzienie 18 działaczy z 10 
m iast am erykańskich nabiera 
specjalnego posmaku, jeś li się 
zważy, że nastąpiło to w dniu. 
w  k tó rym  w Stanach Z jedno
czonych obchodzono „Dzień 
K o n s ty tu c ji“ . B ru ta lne  pogw ał
cenie wolności konsty tucy jne j 
w  tvm  w łaśnie dn iu  demon
s tru je  przed całym  światem pro
ces b ru ta lne j faszyzacji, ja k i 
odbywa się w  Stanach Z jedno
czonych. N iem nie j znamiennym 
jest fakt, iż aresztowanie 18 
działaczy robotniczych nastąpi
ło w  okresie kam pan ii w yb o r
czej, gdy z ust kandydatów  na 
prezydentów płyną codziennie 
spotęgowane do najwyższego 
stopnia demagogii frazesy o 
..wolnościach dem okratycznych“ . 
N ic może być bardzie j ja sk ra 
wego przykładu na igrawania się 
z tych słów, ja k  fa k t uw ięzie
nia działaczy robotniczvch. k tó 
rzy korzysta li z nadanych im 
przez konstytuc ję  praw  demo
kratycznych. aby powiedzieć na
rodow i prawdę o kandydatach 
obu p a rtii kap ita lis tycznych i 
o tych partiach.

Oznaka słabości
Cztery lata temu, również w  

Okresie kam panii wyborczej, 
prezydent T rum an w yda ł roz
kaz uw ięzienia wszystkich człon
ków  K om ite tu  Centralnego K o
m unistycznej P a rtii Stanów 
Zjednoczonych. U czyn ił on to

Henryk Podolski

i nie ty lko , by sterroryzować roz- •
I w ija ją c y  się wówczas ruch po- j 
| ko jow y, lecz dlatego, że pra- ;
; gnął wykazać reakcy jnym  ży- i 
w io lom , iż jego adm in is trac ja  i 

| p o tra fi sfaszyzować A m erykę i 
w n iem n ie j skuteczny sposób 

i Od repub likanów . T rum an te- j 
; raz pow tórzy ł to posunięcie, 

pragnąc stłum ić w  ten sposób ■ 
wzrastającą opozycję przeciw j 

I w o jn ie  w  K o re i oraz przeciw j 
agresywnej po lityce TJSA na 
forum  m iędzynarodowym  i o- 

j fensyw ie ka p ita łu  na prawa i i 
; stopę życiową mas pracujących i 
w ew nątrz k ra ju .

N ie pomogio bu rżuaz ji ame- j 
rj-kańskie j skazanie na więzie
nie 11 członków K om ite tu  Cen
tralnego Kom unistycznej P a rtii j 
Stanów Zjednoczonych. N ie u- 
ła tw iło  je j sy tuacji wytoczenie j 

i procesów innym  przywódcom j 
! kom unistycznym  w  Now ym  Jor- j 
i ku, B altim ore , P ittsbu rgu i Los i 
| Angeles. Opozycja przeciw 
przygotowaniom  w ojennym , s i 
w  szczególności przeciw  aw an
turze im peria lis tyczne j w K o - j 

■ rei, wzrasta ciągle.
Rozszerza się w a lka  strajkowi 

wa szerokich mas robotniczych, j 
co znalazło swój jaskraw y w y- 

| raz, m iędzy innym i, w  z górą | 
dwumiesięcznej walce 650.000 

j robotn ików  przem ysłu stalowe- j 
go. W zmagają się trudności im - j 
peria lizm u am erykańskiego w ; 
jego po lityce  podporządkowa- 

| nia swemu dyk ta to w i świata 
| kapitalistycznego. Rosnąca prze- j 
i waga obozu poko ju  ze Z w iąż- | 
j kiem  Radzieckim  na czele jest \ 
: tak widoczna, że jeden z czo- j 
! lowych am erykańskich pu b licy - i 
stów reakcyjnych. W alter L ipp - 
inann. m usia ł ostatn io p rzy- i 

! znać, że po lityka  Trum ana ban- i 
! krutu.ie. Pisał on w  „N ew  Y o rk i 
[ H era ld  T ribu ne “  z 12 w rze śn ia :! 
i „Ogólna równowaga  s ił jest 
I (dla Stanów Zjednoczonych) 1

nieprzychylna... Na szerokich 
przestrzeniach świata w p ływ y  
Zachodu maleją. B i ją  w  nas 
rebelie i  wrogie nastroje na 
B lisk im  Wschodzie i w  Afryce. 
Nasza sytuacja jest poważna. 
Sfera  w p ływ ów  Zachodu zm nie j
sza się...“

W  tak ie j sy tuac ji reakcja a- 
m erykańska chwyta się coraz 
bru ta ln ie jszych metod, zaostrza
jąc te rro r przeciw  na jbardzie j 
konsekwentnym , postępowym 
bo jow n ikom  ludu  am erykań
skiego.

Bezpośrednie przyczyny 
gwałtu

Ostatnie aresztowania dzia ła
czy robotniczych w  Stanach 
Zjednoczonych, to jeden z prze
jaw ów  p o lity k i • am erykańskich 
klas posiadających. W  K ore i po
lity k a  ta wyraża się w  niszcze
n iu  ludności i  je j dobytku przy 
pomocy bomb napalm owych i 
w o jny  bakterio log icznej. W  Hisz
panii, Jugosław ii, G recji, T u rc ji 
i innych k ra jach  wyraża się ona 
w  popieran iu rządów faszy
stowskich. W  Niemczech za
chodnich i Japon ii w  organizo
w aniu  baz wojennych w  opar
ciu o te same siły, k tóre w y
w o ła ły  drugą wojnę światową. 
We F ra n c ji i innych kra jach 
europejskich w  próbach faszy
zacji tych k ra jów . W Stanach 
Zjednoczonych je j wyrazem  jest 
wzmagający się wciąż te rro r 
przeciw  siłom  pokoju i  postę
pu.

Wśród uw ięzionych ostatnio 
18 działaczy robotniczych, zna j
du jem y k ilk u  przywódców zw ią
zkowych.

Jeden z n ich — W illia m  Sen- 
tner, stał na czele trwającego 
obecnie s tra jku  30.000 robo tn i
ków  potężnego koncernu na
rzędzi rolniczych, In te rn a tion a l 
Harvester. Uw ięzienie jego na
stąpiło w  tym  samym dniu, w 
k tó rym  odbyw ał się zjazd związ
k u  zawodowego. Do związku

i tego . należą robotnicy, produ- ;
! ku jący  narzędzia rolnicze. Jas- 1 
ne, że aresztowanie Sentnera : 
m ia ło  na celu rozbicie s tra jku  1 
oraz* zastraszenie delegatów na • 
zjazd.

D rug im  uw ięzionym  działa- 
i czem zw iązkow ym  jest K a r ły  ]
| Larsen, k tó ry  w  szeregach zw ią- 
i zku zawodowego robo tn ików  j 
j drzewnych w a lczy ł bojowo i j 
: bezkompromisowo o in teresy ro - i 
i botn ików.

W śród uw ięzionych zna jdu je  ; 
j się 5 działaczy robotniczych z 
i Detro it.

Setki tysięcy robo tn ików  prze- i 
| m yslu samochodowego, którego i 
; ośrodek zna jdu je  się w  D etro it, |
: u tra c iły  pracę w  w y n ik u  prze- !
| stawienia go na produkcję  wo- 
I jenną. Wśród pracujących ro - | 
bo tn ików  panuje ogromne n ie 
zadowolenie. W yrazem tego by- j 
la klęska zdradzieckich p rzy- ] 

i wódców zw iązku zawodowego ] 
i przem ysłu samochodowego, z ; 
j W alterem  Reutherem  na czelć, ;
| k tó rzy  us iłow a li narzucić swą ;
| kon tro lę  na jw iększe j orga- ! 
i n izac ji zw iązkow ej w  zakła- 
j dach Forda. Członkow ie te j o r- ! 
i ganizacji od rzuc ili nasłanych j 
! kom isarzy Reuthera. pop ie ra -j 
i .jąc swych przywódców, wśród i 
k tó rych  zna jdu ją  się robotn icy | 
różnych przekonań politycznych. \

‘ A by zahamować rozw ija jący  się 
zjednoczony fro n t robotn ików  
samochodowych, organizujących i 

| się do w a lk i przeciw przerzu
caniu na ich b a rk i kosztów 

i przygotowań wojennych, aby 
pomóc Reutherow i, wsadzono do 

i więzienia pięciu działaczy ro
botniczych w  D etro it.

WTśród uw ięzionych zna jdu ją  |
' się b y li członkow ie brygady 
Linco lna, k tó ra  w  latach 1936— 

i 1939 w alczyła zbro jn ie  w  H isz- j 
pan ii przeciw  faszyzmowi. Są 

j tam  również w y b itn i działacze j 
I murzyńscy.

Wśród aresztowanych w  o- 
; s ta tn im  okresie zna jdu je  się 
i m iędzy innym i, Steve N e l- j 
i son, k tó ry  został skazany i

na 20 la t na podstawie ustawy 
stanu Pennsylvania. Nelsonowi 
grozi obecnie nowy w y ro k  na 
podstawie ustawy Sm itha. N e l
son Walczył w  brygadzie L in 
colna. B y ł on dw ukro tn ie  ra n 
ny. Pomimo, iż doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych w  w ypadku 
samochodowym, sędzia nasta
wa! na to, aby ja k  najprędzej 
przeprowadzić proces. N ie dał j 
nawet czasu Nelsonowi na w y - | 
szukanie adwokata. O pierając j 
się na zeznaniach szpicli i  p ro 
w okatorów , skazał Nelsona na i 
20 ła t więzienia. Sędzia ten sta ł j 
się pierwszym  sędzią . am ery- i 
kańskim , k tó ry  ogłbsił tak  cięż- | 
k i w y ro k  za przekonania p o li
tyczne.

Słusznie podkreśla oświadcze
nie am erykańskiego Kongresu 
O brony P raw  O bywatelskich, ■ 
że „ nowe aresztowania sygna- j 
l izu ją  nową fa lę politycznego j 
te rroru  przeciwko wszystkim  j 
Amerykanom, którzy domagają J 
się pokoju w  Korei,  poprawy  j 
w arunków  bytu  i pełnych praw \ 
obywatelskich dla Murzynów. \ 
Nowe aresztowania, obejmujące \ 
między in nym i przywódcę zwią- \ 
zku zawodowego robotn ików  j 
drzewnych Larsena i  p rzywód
cę związku robotn ików przemy- \ 
siu elektrycznego Sentnera, do- 1 

w.odza że ustawa Smitha zmie- > 
rza nie ty lko  do zniszczenia 
praw konstytucyjnych przys łu
gujących P art i i  Komunistycz
nej, ale -także praw z&ńązków i 
zawodowych i  wszystkich orga
nizacji ludowych. Ten atak w  
momencie rozw ijan ia  się kam-  ; 
pani i wyborczej zapowiada roz
wó j sytuacji,  jaka  nastąpi po 
wyborach“ .

Do walki przeciw 
faszyzmowi

Równocześnie z prześladowa
n iam i kom unistycznych i postę
powych działaczy rozszerzają 
się a tak i magnatów finansowych 
na wszystkie organizacje demo
kratyczne. Obok ustawy S m it
ha, na podstawie k tó re j ska
zyw ani są kom uniści, is tn ie ją

Przodujący inżynierowie i technicy 
mówią o zadaniach stojących 
przed inteligencją techniczną

W  czasie dyskusji, jaka to
czyła się w  drug im  dn iu obrad 
I I  Kongresu Inżyn ierów  i Tech
n ików  Polskich jako  pierwszy w  
dyskusji zabrał głos d ługole tn i 
pracow nik przem ysłu e lek tro 
maszynowego, profesor Politech
n ik i W arszawskiej, dyrekto r 
naukowy Ins ty tu tu  E lektro tech
n ik i — inż. Jerzy Lando. M ów 
ca wskazuje na doniosłą rolę 
autom atyzacji procesów produk
cyjnych dla rozw oju naszej go
spodarki.

Przemawia z kolei inspektor 
inw estyc ji Centr. Żarz. Przem. 
Naftowego, w yb itn y  wynalazca 
i racjonalizator urządzeń i  na
rzędzi w iertn iczych — inż. M ie 
czysław Mrazek. Podkreśla 
on w  swym  przem ówieniu 
konieczność szerszego niż dotąd 
oparcia pracy przemysłu na f
towego na wspaniałych osiąg
nięciach nafciar/.y radzieckich, 
szerszego stosowania ich doś
wiadczeń i zdobyczy.

O rozw oju naszego przem y
słu chemicznego m ów ił inż. me
chanik Karol Sobolewski z Cen
tralnego Żarz. Budowy Z ak ła
dów Chemicznych w  G liw icach.

Hucznym i oklaskam i p rzy j
m u ją  uczestnicy Kongresu przy
byłą  na Kongres delegację pra
cow ników  Nowej H uty.

Z żywym  zainteresowaniem 
słuchają inżynierow ie i techni
cy słów przemawiającego w  i-' 
m ieniu delegacji brygadzisty 
m urarskiego, przodownika pra
cy Wincentego Czernka.

„Tysiące zobowiązań produk
cy jnych — stw ierdza mówca — 
podejmowanych i realizowanych 
przez załogi zakładów pracy w  
całym  k ra ju , a wśród nich No
w e j H u ty  dla poparcia Progra
mu Wyborczego F rontu Narodo
wego i  na cześć X IX  Zjazdu 
W KP(b) są głębokim  wyrazem 
całkow itego poparcia czynem 
Program u Wyborczego F rontu 
Narodowego, są wyrazem  uczuć 
gorącej p rzy jaźn i dla narodów 
Zw iązku Radzieckiego i Wodza 
całej postępowej ludzkości, 
W ielkiego S ta lina “ . Zebrani go
rąco ok lasku ją słowa mówcy, 
padają ok rzyk i na cześć Cho
rążego pokoju Józefa Stalina.

„Z  dumą możemy zameldować 
Wam, że w  w yn iku  naszych w y 
s iłków , przy pomocy W ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego Nowa 
Huta rośnie z dn ia na dzień, 
w yrasta ją  najw iększe w  Polsce 
w ie lk ie  piece i baterie koksowe. 
M eldu jem y Wam, że w  w yn iku  
zobowiązań naszej załogi dla po
parcia Program u Wyborczego 
F rontu Narodowego i na cześć 
X IX  Zjazdu w ie lk ie j bolszewic
k ie j P a rtii, k tó ra  jest nauczy
cielem i przykładem  dla mas 
pracujących całego św iata prze
każemy załodze produkcyjnej 
Nowej Huty rejon warsztatów 
o kubaturze budynków około 
milion metrów sześciennych.

Nowa Huta jest symbolem 
bra te rsk ie j p rzy jaźn i i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, w y ra 
zem pokojowych dążeń naszego 
narodu“ .

Po przem ówieniu Wincentego 
Czernka w ybucha d ługotrw a ła  
m anifestacja na cześć przyjaźn i 
polsko - radzieckiej. Wszyscy 
w sta ją  skandując: „S ta lin , B ie
ru t “ , „S ta lin , B ie ru t“ .

Zabiera jący następnie głos w  
dyskusji inż. Seweryn Wróbel 
z M in is terstw a Kole i omawia 
szeroko osiągnięcia, b ra k i i za
dania ko le jn ic tw a  polskiego.

Naczelny dyrekto r Nowej H u
ty  — inż. Jan Anioła, m ów i o 
o lbrzym im  w p ływ ie , ja k i budo
wa najw iększej te j inw estyc ji 
planu 6-letniego w yw ie ra  na ca
łokszta łt po lskie j m yśli techni
cznej, na postęp techniczny w  
k ra ju . Z przyk ładów  Nowej H u
ty  czerpie szeroko nasze odlew
nictwo, koksowni ctwo, przemysł

w  USA dw ie ustawy faszystow
skie M cCarrana, dające rzą
dow i możność te rroryzow ania 
wszystkich bez w y ją tk u  A m ery
kanów, niezgadzających się z 
p o lityką  W a ll Street. Przeciw 
związkom zawodowym  reakcja 
posiada bicz w  postaci ustawy 
T a fta -H a rtle y ‘a, oraz odłożone
go na następną sesję Kongresu 
p ro jek tu  nowej ustawy Smitha, 
niszczącej do reszty prawa 
zw iązków  zawodowych. W zma
gają się a tak i przeciw  masom 
m urzyńskim . Rośnie faszyzacja 
szkolnictwa, prasy i radia. Po
ziom życiowy mas ludowych 
jest systematycznie obniżany.

K om ite t C entra lny K om u n i
stycznej P a rtii S tanów Z jedno
czonych w yda ł oświadczenie, w 
k tó rym  po stw ierdzeniu, że o- 
statnie masowe aresztowania 
według wzorów  h itle row sk ich  
są przygotowaniem  grun tu  dla 
nowej aw an tu ry  w o jennej, pod
kreśla, że „w a lka  w  obronie 
oskarżonych i  uwiezionych ko
munistów z sekretarzem gene
ra lnym  p a r t i i  Dennisem na 
czele, jest zadaniem nie ty lko  
Komunistycznej P a r t i i  USA. Jest 
to obowiązek całej klasy robot
niczej, mas murzyńskich i 
wszystkich elementów demo
kratycznych w  USA. Ze spra
wą komunistów związane są 
najżywotnie jsze interesy mas 
amerykańskich, utrzymanie, ich 
stopy życiowej, obrona w o lno
ści demokratycznych i  pokoju  
światowego. Odpowiedzią na o- 
statnie aresztowania w inno  być 
poparcie uwięzionych drogą 
spotęgowania akc j i  za amnestią 
dla skazanych przywódców ko
munistycznych, wzmocnienie o- 
brony praw ludności m urzyń 
skie j i  związków zawodowych, 
prowadzenie w a lk i  o un ieważ
nienie ustaw Smitha i  McCar
rana, masowe glosowanie na 
kandydatów Part i i  Postępowej i 
wzmocnienie kampanii pokojo
we j o natychmiastowe zawie
szenie broni w  K ore i“ .

W alka ta znajdzie n iew ą t
p liw e  poparcie światowego o- 
bozu demokratycznego.

i budowy maszyn, budownictwo 
! przemysłowe.

Głos zabrał inż. Władysław  
Ney z „E nergopro jektu“ , oma- 

; wia.iąc zagadnienie nowych 
| źródeł surowcowych dla naszej 
; energetyki.

W icem inister G órnictwa inż. 
Bolesław Krupiński m ówi o roz- 

i w o ju  naszego głównego narodo- 
I wego przemysłu — przemysłu 
i węglowego.

O ro li inżyniera i technika w 
j upowszechnianiu szkolenia me- 
j todą Kow alowa mówi następny 

dyskutant, sekretarz ZG Zw. 
Zaw. W łókn iarzy, Antoni Aniol- 
kicwicz.

W ysiłk iem  robotn ików  i inży
n ierów  radzieckich powstaje w 
sto licy o lbrzym i gmach — Pa- 

| łac K u ltu ry  i Nauki. O znacze- 
j n iu  tej budowy, k tó ra  w ykszta ł- 
! ci kad ry  naszych przyszłych 
; specjalistów w  dziedzinie bu- 
| dow li wysokościowych, m ów ił 
zastępca Pełnomocnika Rządu do 
spraw Budowy Pałacu K u ltu ry  

i i  Nauki, jeden z rea lizatorów  
j trasy W-r-Z inż. Henryk Jan- 
I czewski.

A licja Dorabialska — prof. 
P o litechn ik i Łódzkie j, d ługole t- 

: n i wykładowca wyższych tech- 
' nicznyćh uczelni — m ów i o ko
nieczności ja k  najściślejszej 
współpracy nauki z praktyką.

W  im ien iu  robotn ików , inży- 
I n ie rów  j techników  W rpcław - 
| skiej F ab ryk i Wagonów „P afa - 
! wag“  przekazuje zebranym go- 
! rące życzenia i pozdrowienia 
i g łów ny inżyn ie r tej fab ryk i, w y - 
: b itn y  specjalista z zakresu bu
dowy . wagonów, Mieczysław 
Smoderak.

W  im ien iu  delegacji studen- 
j tów  P o litechn ik i W arszawskiej 
I w ita  Kongres student I I I  roku 
■ w ydzia łu  budownictw a lądowe
go, Witołd Scibak. 

i Uczestnicy obrad Kongresu 
gorąco pozdraw ia ją studiującą 
młodzież.

i K o le jnym  mówcą jest przodu- 
j jący górn ik  kop. im . Thoreza — 
: Bolesław Fietko, wielokr.otny 
przodownik pracy, kandydat na 
posła do Sejmu Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej.

W  im ien iu  tysięcy m łodych 
i inżyn ie rów  i  techników  prze- 
i m ów ił ZM P-owiec, inż. Bole- 
| sław G łiksm an, k tó ry  ukończył 
| w  roku  1951 Politechnikę S lą- 
| ską, obecnie zaś pracuje w 
; Zjednoczeniu Energetycznym 
Okręgu Południowego.

Techn ik Ludwik Glasberg, 
k ie row n ik  Dzia łu N ą w ija ln i 
W arsztatów E lektrotechnicznych 
P K P  we W rocław iu, odznaczony 
orderem „Sztandar P racy“  I 
klasy, omawia zagadnienie w y 
m iany doświadczeń pomiędzy 
poszczególnymi zakładam i oraz 

i in fo rm u je  zebranych o zobo
wiązaniach podjętych przez

personel techniczny tego zakła- 
d1' dla uczczenia Kongresu.

O rozw oju niezwykle ważnego 
działu naszego hu tn ic tw a  — 
w alcow ni m ów i inż. Cezary 
M ursk i, główny w a icow nik  
Centr. Zarządu Przem. H u tn i
czego, laureat Nagrody Pań
stwowej I I I  stopnia.

Mgr. inż. Zygm unt M ajew ski
— przedstaw iciel Centralnego 
Ins ty tu tu  Dokum entacji N auko
wo-Technicznej, porusza zagad
nienie popularyzacji wśród in 
te ligencji technicznej i racjona
lizatorów  najnowszych osiągnięć 

i technik i w fachowej 'lite ra tu - 
! rze kra jow e j i zagranicznej.

O bra te rsk ie j pomocy konsul
tantów  radzieckich, których 
współpraca um ożliw iła  budowę 
pełnom orskich jednostek w sto- 

j czni szczecińskiej —  m ów ił inż.
Zdzisław H ru t, k tó ry  w 1950 r. 

i ukończył Szkołę Inżyn ierską w 
Szczecinie. K andyduje on obec- 

| nie na posła do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

❖
! Po przerw ie obiadowej prze
wodniczący odczytuje wśród o- 

i k lasków teksty depesz jak ie  na- 
! deszły do prezydium  Kongresu.
I Następnie w im ien iu  arch itek- 
j tów  i  u rban istów  polskich po- 
j zdraw ia uczestników Kongresu 
| — dyrek to r B iu ra  U rban istycz
nego W arszawy inż. Zygmunt 
Skibniewski. Dalej przem awiają: 
dy re k to r Ins ty tu tu  Celulozowo - 
Papierniczego w  Łodzi, laureat 
Nagrody Państwowej zespołowej 
I I I  stopnia w  dziale postępu te 
chnicznego za rok 1951 dr Jad
wiga Marchlewska - Szrajerowa, 
dyrekto r kop. „P rezydent“  
Robert Janczak, inż. Konstanty 
Czapski, przedstaw icie l Ins ty tu - 

! tu O dlewnictwa w K rakow ie  — 
inż. Pelezarski.

W dalszym ciągu dyskusji 
| przem awiają: przedstaw icie l
I M in . R o ln ictw a inż. Stobnicki, 
| technik - mechanik z zakładów 
i ZPB im. S talina w  Łodzi Edward 
Skowroński oraz inż. Rachowski 
?. Zakładów Starachow ickich.

| »Następnie w iceprem ier Ję- 
| drychowski dokonuje wręczenia 
! odznaczeń tej części laureatów 
! tegorocznych nagród państwo- 
j wych, k tó rych  prace związane 
są ściśle z techniką i pracami 

| stowarzyszeń technicznych. W 
im ien iu  odznaczonych wyraża 

j podziękowanie inż. A leksander 
i Pile.

Po wznow ieniu dyskusji jako 
ostatn i zabierali głos: dyrekto r 
B iu ra  P ro jektów  Budow nictw a 
M orskiego inż. Stanisław Tnr- 
czynowicz, dyrek to r nauko,wy 
Ins ty tu tu  E konom iki i O rgan i
zacji Przem ysłu inż. Zygmunt 
Zbichorski oraz m łody technik 
z kopa ln i rud  żelaznych —• 
Tadeusz Dcpak.

Wiadumnści  spur In we
12.X br. odbędą się 

Marsze Jesienne 
Szlakami Zwycięstw

W d n iu  12 p a ź d z ie rn ik a  b r. w  ca
ły m  k ra ju ,  we w s z y s tk ic h  m ias tach  
i w s iach  odbędą się M arsze  Jes ien 
ne S z laka m i Z w y c ię s tw .

Tego roczne  M arsze rozpoczną się 
w  c a ły m  k ra ju  o je d n e j g o d z in ie  t j .  
o 9.30. P rze p ro w a dzo n e  one będą 
w y łą c z n ie  w k o n k u re n c ji  d ru ż y n o 
w e j poszcze g ó ln ym i g ru p a m i w ie k u , 
ta k  d la  m ło d z ie ż y  ja k  i s ta rszych . 
D ru ż y n a  n ie  m oże lic z y ć  m n ie j n iż  
7 esób.

Zatwierdzenie rekordów 
świata Szemplińskiej

M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra c ja  L o tn i
cza .z a tw ie rd z iła  dw a  szybow cow e 
re k o rd y  św ia ta  w  k a te g o r ii szy
bow ców  w ie lo m ie js c p w y c h , us tano 
w io n e  przez p o lską  p ilo tk ę  W andę 
S zem p lińską .

R e k o rd y  u s ta n o w io n e  zo s ta ły  na 
szybow cu  p o ls k ie j k o n s t ru k c ji  „Ż u -  

| ra w “  SP-li'76. P ie rw s z y  re k o id  us ta - j n o w iła  S ze m p liń ską  d n ia  5. VT. 51 r.
! w  p rze lo c ie  d o c e lo w o -p o w ro tn y m  na 
i tra s ie  W arszaw a — S ied lce  — W a r- 
! szawa, p rz e la tu ją c  164 k m  600 m , a 
! d ru g i — d n ia  17. V I. 51 r. na t r ó j -  
I ką c ie  W arszaw a — T łuszcz  — K o ł

b ie l — W arszaw a, os iąga jąc  szybkość 
57 k m  833 m na godzinę.

Turniej klasyfikacyjny 
tenisistów

W  p o n ie d z ia łe k  29 bm . za k o ń c z y ł 
się na k o r ta c h  k a to w ic k ie j S ta li je 
s ie n n y  tu rn ie j  k la s y f ik a c y jn y  te n i-  

] s is tów . W p o w tó rz o n y m  m eczu Se- 
b ra ia  w y g ra ł z B ra tk ie m  li:3, 6:4 t 

j z a k w a lif ik o w a ł się do sp o tk a n ia  f i -  
i na io w eg o  ze zw yc ię zcą  g ru p y  I I  — 
i H adzie r,i. W grze f in a ło w e j z w y c ię 

ż y ł R adzio  6:1, 1:6, 6:1. S p o tka n ie  
s ta ło  na s ła b y m  poz iom ie .

C ie ka w e  b y ło  s p o tka n ie  o 3 i 4 
m ie jsce  m ię d z y  P ią tk ie m  i L ic ise m , 

I P ią te k  w y g ra ł 6:2. 7:3. D alsze m te.i- 
i sca z a ję li:  5) C h y tro w s k i, 6) B ra 

tek . 7—S) B u c b a iik  i M e s u o j,  
K w ia te k , 3 0) R o m a n iu k .

G ry  p o d w ó jn e  w y g ra ła  para  P U - 
' te k  — K w ia te k , zw y c ię ż a ją c  w  h -  
i nale  parę  N ie s tró j — K o w a tc z e w s k i 
j 6:3, 2:6, 6:3.

P o w tó rz e n ie  s p o tka n ia  R yczków na  
, — P op ła w ska  p rz y n io s ło  zw yc ię s tw o  
| R y c z k ó w n ie  '6:2. 4:6. 6:2.

Spotkanie ludności stolicy 
ze sportowcami ATK

W d n iu  29 bm . w  h a li s p o rto w e j 
! G w a rd ii w  W arszaw ie  o d b y ło  się 
i s p o tka n ie  le k k o a tle tó w  czechosło- 
! w a c k ic h  z lud n o śc ią  s to lic y .
I H a lę  s p o rto w ą  w y p e łn iły  tys iączne  
I rzesze m ieszkańców  W arszaw y. Zgo- 
I to w a łi o n i serdeczne p rz y ję c ie  re - 
i p re z e n ta c ji sp o rto w e j A rm ii  Cze- 
; c h o s ło w a c k ie j. Szczególn ie  gorąco 
; p o w ita l i  ze b ra n i trz y k ro tn e g o  m i-  
j s trza  o lim p ijs k ie g o  m jr .  E m ila  Za- 
, to p ka . Z a to p e k  p o d z ie li ł się w ra że - 
i n ia m i ze sw e j b oga te j k a r ie r y  sp or- 
i to w e j.

Zwycięstwa zawodników# 
radzieckich

na turnieju szachowym
D o g ry w k i V I I  t V I I I  ru n d y  m ię - 

! d zys tre fo w e g o  tu rn ie ju  szachowego 
i w S z to k h o lm ie  d a ły  następu jące  
| w y n ik i :  T a jm a n o w  (ZSRR) p ok o n a ł 
i P rinsa  (H o la n d ia ). P e tro s ja n  (ZSRR) 
i w y g ra ł /. Wadę (N ow a Z e lan d ia ), 
I S te in e r (U SA) — z P rin s e m  (H o la n - 
i d ia), B arcza  (W ę g ry ) — z M a ta n o - 
j w icze m  (Ju go s ła w ia ), S to ltz  (Szwe- 
| c ja) — z W a jto n is ę m  (K anada).

W I X . ru n d z ie  T a jm a n o w  (ZSRR) 
! o o ko n a ł G o lom b ka  (A n g lia ), S ta h l- 
i berg  (S zw ecja) — M a ta n ow icza  
j (Jugosł.). E liskases (A rg e n ty n a ) — 
! P rinsa  (H o la n d ia ). P e tro s ja n  (ZSRR)
: — P achm ana (C zechosłow acja ), G li-  
| g o ric z  (Jugosł.) - -  S to ltza  (S zw ecja), 
i l n z ie k e r (N ie m c y  Zach.) — S te ine - 
! ra (U SA).
! W  od ło żo nych  o a rt ia c h  K e lle r  

(ZSRR) ma p rzew agę  w  p a r t i i  z W a- 
! de f i \ .  Ze i.). a k o  o  y (ZSRR. — w 
j p a r t i i  z P iln ik ie m  (A rg e n ty n a ), 
l .P ro w a d z i K ó to w , k tó r y  ma < p k t. 
j z 7 p a r t i i ,  S ta h lb e ig  m a 7 p k t. z 9 
i P a rtii, P e tro s ja n  — 6.3 p k t. z 9 p a r- 
I l i i ,  T a jm a n o w  — 6 p k t. z 8 p a r t i i ,  
H e lle r  i Sza bo — po 5 p k t. z 7 p a r t i i .

- \  a  m a r g i n e s " '

R o l  v l a
Kongres Ziem ‘Odzyskanych 

we W rocław iu  —- wspaniała m a
n ifestacja jedności narodu poi 
skiego — odb ił s:ę szerokim e- 

| chem w całych Niemczech. W 
| N iem ieckie j Republice Demo- 
j kratycznej pow:tano Kongres 
] ja ko  podsumowanie naszych 
j osiągnięć na Z iem iach Odzyska- 
| nych, k tóre to osiągnięcia oce- 
| nia się tam jako poważny wkład 5 w  dzieło wzmocnienia Polski L u 
dowej a tym  samym i całego o- 

j bozu pokoju.
A le  to . w łaśnie co cieszy nas 

| i naszych niem ieckich sojuszni- 
i ków  — w yw o łu je  paroksyzm 
! wściekłości wśród odwetowców 
z Bonn. A u to rów  bredni o Chiń 
czykach na Śląsku kole w oczy 

i fakt, że 7 m ilionów  Polaków go- ! 
I spodaruje na Ziemiach Odzyska
nych. Denerwuje ich twórcza 
praca m ilionów  polskich chłopów 

| i robotn ików , k tó rzy  zam ieniają 
Ziem ie Odzyskane — niegdyś u- 
pośledzone w  niem ieckim  orga- 

j p iżm ie gospodarczym —- w  te re 
ny kw itnące, w ziemie dymiące 
kom inam i fab ryk  i złocące się 
łanam i pszenicy. Jedyna odpo- 

' wiedź, na jaką się mogą zdobyć, 
to „p ro testy“  przeciwko temu. 

i że ziemie polskie — stały się 
I po lsk im i na zawsze. „P ro test“ 
tak i wystosowała między inny-

r o n a n i
n i grupa przesiedleńców, tzw. 
Ziom kostwo Ślązaków“  w Za

głębiu Saary.
Pisma zachodnio - niem ieckie 

.rozpaczają“  wprost, że Polska 
lak bardzo ugruntowała swe 
prawa na Ziemiach , Odzyska
nych. ..Hamburger Anzeiger“ w 
żałosnym tonie pisze, że „na te-*» 
renach za Odrą i Nysą osiedlono 
już 7 milionów Polaków". Nie
które dz ienn ik i przytaczają w y - 

i ją tk i z przemówienia wicepre
m iera Jędrychowskieg >. k tó ry  
podał szczegółowe cyfry , doty- 

; czące wspaniałego rozwoju Ziem 
Odzyskanych. „N uernberger 

j Nachrichten“  z niepokojem no
tuje. że „słowa Jędrychowskiego 
skierowane przeciwko zamiarom 
Eisenhowera, Adcnauera, Hulle- 
sa czy Hallsteina przyjęte zo
stały przez uczestników Kongre
su burzą oklasków“.

To prawda. I im  bardziej de
nerwuje, niepokoi i wścieka to 
naszych wrogów — tym  bardz;ej 
raduje to nas i naszych przyja- 

| ciół. Kongres Ziem Odzyskanych 
I raz jeszcze zadokum entował na
sze prawa do tych ziem. prawa'

! ugruntowane twórczą pracą, po- 
| kojowym  trudem narodu pol- 
! skiego nad ich rozwojem i roz- 
i kw item .
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Wielkie i zaszczytne zadania inteligencji techniczne} 
w dziele budowy siły i wielkości Ojczyzny

Referat wireprzewodmrzijrego PKPSj tow. min. Eugeniusza Szyra na II Kongresie Inżynierów i Techników
Towarzysze i O bywatele ! I
I I  Kongres Inżyn ie rów  i Tech

n ikó w  odbywa sic w  6 la t po
I  Kongresie Inżyn ie rów  i  Tech
n ik ó w  w  Polsce Ludow ej i w 
15 la t po Kongresie Inżyn ierów , I 
k tó ry  odbył sic we w rześniu j 
1937 roku. S próbu jm y w  opar- j 
c iu  o te trzy  kongresowe daty 
odpowiedzieć na następujące i 
pytan ia : ja k ie  było położenie j 
in te lig e n c ji technicznej w latach i 
1918 — 1939? Jakie  zadania i [  
m ożliwości o tw a rły  się przed 1 
n ią  z chw ilą  przejęcia w ładzy j 
przez klasę robotniczą stojącą i 
na czele mas pracujących m iast i 
i  wsi? Jak w ykona ła  ona swoje \ 
zadania? Jakie wspóln ie z k lasą | 
robotniczą osiągnęła w yn ik i?  Ja- i 
k ie  czynn ik i z łożyły się na u- j 
kszta łtow anie nowej, ludow ej j 
in te lig e n c ji technicznej? Jakie j 
są obecnie nasze zadania na o- 
kres najb liższy? Jakie  są per
spektyw y rozw oju  tech n ik i w  ! 
la tach 1955— 1960 i  ja k  należy | 
się przygotować, aby sprostać 
tym  po ryw a jącym  w ielkością i  j 
rozmachem zadaniom?

W  o fic ja ln e j p u b lik a c ji z | 
Kongresu Inżyn ierów , k tó ry  się 
odby ł we w rześniu 1937 r. pt. | 
„Geneza I  Polskiego Kongresu | 
Inżyn ie ró w “ , czytam y następu- ! 
jące sform ułowanie:

,,Stwarzając niezmierne  moż
liw ości produkowania dóbr, no
woczesny przemysł nie usunął • 
kryzysów  i  ich skutków, nędzy : 
i  bezrobocia, tej na jw iększe j, 
plagi ludzkości. Stało się w re 
szcie rzeczą uńdoczną dla każ
dego myślącego człowieka, a ! 
zwłaszcza dla inżyniera, urnie- ; 
jącego myśleć logicznie i ściśle, 
że w założeniach naszego eko
nomicznego życia k ry je  się jakiś  
zasadniczy błąd logiczny, jakieś \ 
niepgrozumienie i  absurd, w  
w y n ik u  którego potencjaln ie s i l
ny  i potężny organizm, gospo
darczy Polski został doprowa
dzony do ostatniego krańca w y 
czerpania, czego wyraźnym  
m iern ik iem  jest., że wskaźnik  
wytwórczy  Polski znalazł się na 
jednym z ostatnich miejsc w  
święcie. Uczuciowy bunt świata 
technicznego przeciwko temu 
nieuzasadnionemu stanów ; rze
czy przekształca się w  zdecydo- . 
waną wolę ogółu zorganizowa
nych inżynierów do wy jśc ia  na 
zewnątrz poza swoje czysto 
techniczne zajęcia, na szerszy 
teren ogólno-ekonomicznych za
gadnień“ .

Z tak jasnego sform ułow ania 
n ;e w yciągnę li autorzy oczy
w istego wniosku, że należy 
zm ienić stosunki społeczne, ha
m ujące rozwój s ił wytwórczych,

Zw ycięski pucho 
w nas/n m

M inę ło  półtora roku od zakoń
czenia ostatn iej najstraszliwszej 
w  dziejach w o jny. W grudn iu  
194.6 r. zebrał się w  Katow icach 
pierwszy w  Polsce Ludow ej 
Kongres Inżyn ie rów  i Techn i
ków. Na, Kongres ten p rzyb y li 
in żyn ie row ie  i  technicy, k tó rzy  
w spóln ie z klasą robotniczą z 
ru in  i zgliszcz, n ieraz jeszcze 
wśród huku  pocisków, o ch ło
dzie i  głodzie odbudow yw ali 
fa b ry k i, kopaln ie i hu ty, u ru 
cham ia li ko le je  i łączność, szli 
na Z iem ie Odzyskane w  ślad za 
zwycięską A rm ią  Radziecką i 
walczącym  u je j boku W ojskiem  
Polskim . D okonyw ał się w ie lk i 
przełom.

Tematem obrad b y ł plan 3- 
le tn i. Polscy naukowcy, inżyn ie 
row ie  i technicy tym  razem już 
n ie  snu li marzeń, lecz k o n k re t
nie nakreśla li k ie ru n k i rozwoju, 
to ro w a li drogę polskie j m yś li 
technicznej i naukowej, podej
m ow a li w ie lką  pracę kszta łce
nia  nowych kadr, dla któryęh o- 
tw orem  stanęły podwoje szkól 
wyższych i  średnich.

M inę ło  6 la t i oto jesteśmy na
I I  Kongresie Inżyn ie rów  i Tech
n ik ó w  i  snożemy sprawdzić zgo
dność naszych słów i czynów, 
możemy sprawdzić, czy ówcze
sne nadzieje i p iany ziściły się, 
czy rzeczywiście stworzone zo
sta ły w a ru n k i dla praw dziw e j 
rew o lu c ji technicznej, czy osią
gnęliśm y ' zapowiedziane wyso
k ie  tempo rozw o ju  produkc ji, 
czy stanęły do usług budow n i
czych nowego ż y t a nowoczesne 
urządzenia i maszyny, czy in te 
ligencja  techniczna otrzym ała 
rzeczywiście możność n ieogran i- 
czonego stosowania swej w ie- 
dzy, doświadczenia, in w e n c ji i 
pa triotycznego zapału.

Plan trzy le tn i, k tó ry  był 
przedm iotem  obrad pierwszego 
Kongresu, p lan odbudowy i roz
budowy gospodarki narodowej 
został przedterm inow o w ykona
ny we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej. Poziom 
p ro d u kc ji przem ysłowej ogółem, 
osiągnął w  stosunku do 1938 r. 
w skaźnik 163, a w  przeliczeniu 
na jednego mieszkańca 
236 procent. Dochód narodowy 
na jedrtego mieszkańca osiąg
ną! w skaźnik 175 procent.

Na Kongresie Zjednoczenio
wym  . Polsk ie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej w  roku 1948 
po raz p ierwszy przedstaw ione 
i  ostały w ytyczne pr o jek tu  p la 
nu sześcioletniego na okres 
1950—55. Po raz. p ierwszy stanę
ły  przed polską in te ligencją  
techniczną tego rodzaju zada
nia. Po b z  p ierwszy w  h is to r ii 
Po lski n“ gł powstać plan eko
nomiczny, oznaczający św iado
me. zgodne z p raw am i rozw oju 
społecznego kszta łtow anie p rzy 
szłości k ra ju  i  r ; ... f r i .

Jesteśmy w  toku  w yko nyw a
nia tych * porywających, swoim 
rozmachem historycznych za
dań. B orykam y się zwycięsko z 
n ie jedną trudnością w  walce o 
w ykonanie p lanów  p ro d u kcy j
nych i inw estycy jnych , tech
nicznych i  finansowych. Ciąży 
na naszym k ra ju  przeklę te dzie

że należy przekazać podstawo- [ 
we środki p ro d u kc ji w  ręce ich i 
p ra w o w itych  gospodarzy — co- \ 
bo tn ików , in te lig e n c ji p racu ją - | 
cej, że należy ziemię obszar
n ików  przekazać chłopom  p ra 
cującym.

Jednak sam fa k t opub likow a
nia nawet tak ich  skrom nych i 
p la ton icznych w yrazów  pro te 
stu i k ry ty k i ma swą wymowę, 
zwłaszcza dziś, gdy możemy już  I 
porównać w y n ik i choćby ty lko  
k ilk u le tn ie j gospodarki p iano- j 
wej z w yn ika m i 20 la t ka p ita 
lis tycznej gospodarki w  Polsce 
przed wrześniowej.

W  r. 1938 p rodukow a liśm y w 
porów naniu z 1913 r. o 25 p ro - j 
cent m nie j węgla, o 35 procent ' 
m n ie j stali, o 50 proc. m n ie j r o 
py na ftow e j, o 44 proc. m nie j \ 
cynku. M ilio n  Polaków  w yw ę- 
d row a ło  na stałe z Polski w 
latach m iędzywojennych. W  ich i 
liczb ie  b y li inżyn ie row ie  i tech
nicy, d la  k tó rych  nie  by ło  p ra - j 
cy w  ojczyźnie. W yjechałoby ' 
znacznie w ięcej, w yczerpa ły sTę j 
jednak możliwości. '

Polska stanow iła  ko lon ię  m ię - I 
dzynarodowego k a p ita łu  z ame- ' 
rykańsko _ n iem ieck im i kon - | 
cernam i na czele.

Koncerny i  ka rte le  om ota ły j 
produkcję, zagraniczni specja
liś c i w yko n yw a li na jbardz ie j | 
odpowiedzialne prace, do k tó - { 
rych  nie dopuszczano P olaków  j 
Operujące w  Polsce f irm y  od
stępowały licencje  ty lk o  na pó ł
fa b ry k a ty  lu b  na przestarzałe, 
w yroby, ja k  np. na wycofane i 
z p ro d u k c ji w  S zw a jca rii s iln i-  i 
k i ,.B row n-B overi". D la kon - j 
s tru k to ró w  i p ro je k ta n tó w  po l
skich p raw ie  n ie  było  pracy.

Nad ryn k ie m  pracy ciążyło j 
bezrobocie nie ty lk o  n ie w ykw a - ) 
lifiko w a n ych  i k w a lif ik o w a - j 
nych robotn ików , lecz i  p ra 
cow ników  um ysłowych.

W  w ydanym  przed w o jną  o- 
pracow aniu pt. „Bezrobocie 
p racow ników  um ysłow ych w 
latach 1927— 1932“ C zajkow ski 
i Derengowaki poda li na ko 
niec września 1932 r. liczbę 120 
tysięcy bezrobotnych pracow 
n ików  um ysłowych. Szacunek 
ten nie obejm ował zastępów 
bezrobotnej m łodzieży, k tó ra  
nabyła k w a lifika c je , ale nie 
mogła uzyskać pracy.

W  okowach kap ita lis tycznego 
systemu m a rn o tra w iły  się o- 
gromne zasoby ta len tów  i uz
doln ień, k tó rych  ty le  jest w  m a
sach » narodu polskiego. Oto w  
ja k ich  w arunkach obradował 
kongres Inżyn ie rów  w  1937 r.

(I nowej techniki  
przemy śle

dzictwo kap ita lis tycznego ustro - 
! ju , ciąży n isk i poziom w yksz ta ł
cenia mas ludowych, ciąży n ie- 
równom ierność rozw oju  po- 

' szczególnych okręgów k ra ju  i 
I poszczególnych gałęzi p roduk
c ji w łaściw a procesom ka p ita 
listycznego rozw oju, ciąży n isk i 
poziom k u ltu ry  ro lne j.

Tempo przyrostu  produkc ji, 
i osiągnięte w ostatn ich latach 
i ozaiacza, że w  ciągu k ilk u  la t 
i rea lizu jem y postęp p ro du kcy j
ny, techniczny i k u ltu ra ln y , ja 
k i państwa kap ita lis tyczne osią
ga ły w  okresie swego rozw oju 
w  ciągu dziesiątków la t.  ̂T ym  

I bardzie j godne są podkreślenia 
i o ty le  większą wym owę m ają 
w y n ik i w ykonan ia  p lanu sze
ścioletniego w  la tach 1950— 1951 
i zadań planu na rok  1952. Jak 
w iadom o w  la tach 1950— 195! 
przekroczono dość znacznie po
ziom p ro d u kc ji przem ysłowej w 
stosunku do założeń p lanu sze
ścioletniego. P rzyrost p ro du kc ji 

! przem ysłu w ie lk iego i  średnie-/ 
go w  roku  1952 będzie się róityć 

; na ł m nie j w ięcej 60 procentom  
p ro du kc ji z 1938 roku. Oto 
m ie rn ik  dynam ik i rozw ojow ej 
planu sześcioletniego. Isto tna 
jest jednak nie ty lk o  ilość p ro 
d u k c ji przem ysłowej i  je j ef®k- 

! ty  dla wzrostu s iły  gospodar
c z e j, ale również koszt te j p ro - 
' d u k c ji i w  p ierwszym  rzędzie 
wydajność pracy, k tó ra  temu 
w zrostow i towarzyszy i  ten 

| wzrost w arunku je .
Jaka jest oena wzrostu w y 

dajności pracy na robotn ika  w  
w ie lk im  i średnim  przemyśle 
w  porów naniu z okresem przed
wojennym ? N ie dysponujemy 
dla okresu przedwojennego ści
s łym i danym i, według jednak 
zestawień szacunkowych ot.rzy- 

I m ujerny następujący obraz.
! P rzy jm u jąc  wydajność w  roku 
1913 za sto, wydajność na ro 
bo tn ika  w  1538 reku  wyniosła 

i około 127, w  roku  1946 — oko
ło 79, w  roku  1949 —  około 133, 
w  roku  1952 — 205. P rzy jm u jąc 
rok 1938 za 100, o trzym ujem y 

j odpow iednio: w  1946 — 60, w  
1949 — 100,7 i w  plan ie na rok 

'1952.— 155,4. Osiągnęliśmy więc 
znacznie wyższą wydajność, niż 
w okresie rządów k a p ita lis ty - 

i eznych k iedy to dopiero w  1938 
roku osiągnięto w  stosunku dej 

: 1913 roku wzrost zaledwie o 27 
procent, i to n ie  dzięki postę- 

i pow i technicznem u głównie,
| lećz drogą haniebnych metod 
| kap ita lis tyczne j eksploatacji, 
j masowych redukc ji, usuwania 
m nie j zdrowych i w y k w a lif ik o 
wanych rob o tn ików  itp . Jeżeli 

; w  ob liczeniu w yda jności na ro- 
; bo tn ika  uwzględnić także liczbę 
| bezrobotnych w  przem yśle w ie l-  
! k im  i średnim  i wzrost te i licz 
by w la tach 1929 — 1938, to 
okaże się, że społeczna w y d a j
ność p racy  w  ciągu całego 
ćwierćwiecza ty lk o  nieznacznie 
wzrosła w  stosunku do roku 

| 1913, do okresu zaborów. K a p i- 
| ta listycane zyski na wydajności 
I p racy op łacali swą nędzą i  g ło-

pracow aniu jest 100-tonow y j ta: je ś li przynosi on z y s k i,! P io trko w sk ie j Przędzalni, w  k tó - 
dźw ig p ływ a jący  po lsk ie j kon - | wówczas zna jdu je  zastosowanie, j re j każdy rob o tn ik  i ro b o tn i- 
s tru kc ji. W  1953 roku  u rucho - ¡ je ś li przeszkadza w  osiągnięciu ca - w łó kn ia rka  w idzą w yraźnie 
m im y  pierwszą p rodukc ję  k o - j zysków lub  droższy jest an iże li różnicę m iędzy św iatem  socja- 
parek łyżkow ych 0,5 m sześć., j tan ia  siła robocza —  nie ma j lizm u a św iatem  Scheib łerów i 

1 m sześć. | d lań m iejsca; w yna lazk i są ra- j Grohm anów, J jitt in go nów  i  Poz-
W  przemyśle chemicznym po- j bowane, niszczone lu b  przecho- j irańskich.

Na szeregu p rzyk ładów  spró- | stęp techniczny wyraża się prze- j w yw ane w  safesach magnatów* Zagadnienie ochrony pracy 
bu jem y zilustrow ać zm iany za- j de w szystk im  w  uruchom ien iu  j kap ita łu . j stać się m usi zagadnieniem u,:ę_
chodzące w  technice w y tw a rza - t poważnej i rosnącej ilośc i no- | W  okresie kap ita lis tycznym i' tym  w  p lan ie  pracy każdego
nia, zm iany charakteryzu jące I w ych  i cennych produktów , zbudowano w  Polsce, zwłaszczaij b iu ra  pro jektowego, koost.ruk-
ro lę  nowych stosunków" społe- i P roduku jem y pa liw a  syntetycz- j w  przemyśle w łókienniczym ,,) żorskiego, każdego in s ty tu t

dem bezrobotni hu tn icy , g ó rn i
cy, w łókniarze.

W  nawale codziennej pracy 
nie zawsze zdajem y sobie spra
wę z rew olucyjnego charakte
ru  już  osiągniętego postępu | w  1954 
technicznego.

cena w yn ikó w  w walce nowego | sowego racjonalizatorstwa I w y* 
przeciw staremu, n ie  za b iu r- ! nalazczości. W roku 1948 by ło  
k iem  i w  szumnych dekla ra - 1 2.2f>0 zgłoszeń usprawnień, udo*

r a j _______  _ ______
cofaniem, barbarzyństw em  i j lo le tn ie j pracy zespołu naukow - 
biedą (oklaski). ' ców i techn ików  entuzjastów.

W  przedw ojennym  hu tn ic tw ie  Na bazie nowouzyskanych su-

pracy. j pracy.
Jak budowano te zakłady? i W  zw iązku ze stw ierdzeniem  
W  hucie O strow ieckie j budo- j potężnego rozw o ju  socja listycz- 

w ie lk ie  piece b y ły  fak tyczn ie  i row ców  rodzi się duży przem ysł j we nowego pieca m artęnow skie- j nej tech n ik i w  Polsce Ludowej, 
m a łym i p iecam i m odelu X IX  i tw o rzyw  sztucznych. Rośnie l i -  j go i rekonstrukc ję  w a lc o w n i; nasuwa się pytan ie : co jest źró- 
w ieku  o ręcznej obsłudze. No- czba szlachetnych b a rw n ikó w  j wykonano nie posiadając ani j d łem  decydującym  tych rewo 

po lsk ie j p rodukc ji. | jednej be ton iark i. M ieszanie be- j lu cy jn ych  przeobrażeń w  p ro -
W  dziedzinie leków  polska j tonu, transport cegieł i  innych  j d u k c ji i  technice naszego kŻa- 

farm aceutjftra, uw oln iona z ja rz -  j m ateriałów ', odbyw ały  się ręcz- j j u ?
ma kap ita lis tycznych  rek inó w  j nie. Zainsta lowane m aszyny z.j p 0 pierwsze: zdobycie w ładzy 
F ranc ji, S zw a jca rii i N iem iec, j m iejsca po uruchom ien iu  stały j przez lu d  po lsk i, przez boha- 
osiąga piękne w y n ik i dzięki po- j się źródłem  zachorowań i  w y- terską klasę- robotniczą. Nowe 
mocy tech n ik i Zw iązku Radzie- Dudków. Cfmal że ca ły transport stosunki społeczne u m o ż liw iły

surowców, p ó łfab ryka tów  1 w y- uruchom ien ie w szystk ich  s ił 
robów  gotowych odbyw ał się w ytw órczych. Z n ik ł w sze lk i ślad 
przy użyciu s iły  ludzk ie j. j bezrobocia in te lig e n c ji i  kos.z-

7  n m w rh  w fo iirn n i* . i »w»«»*“ “ “ 1 k *j .**“ ^ * “ > i A  oto k ilk a  p rzyk ład ów  z f a - : m arnym  wspom nieniem  ty lk o
cowych do p ro d u kc ji ze starych ! rozP°czy na sis? granu lacja  na - | b ry k  socjalistycznych P olsk i Lu- : są słowa „nadp rodukc ja  in te li-
S r  o s i n ie  w  ™ ku 1965 wozów azotowych i  fosforowych, dowej, u ruchom ionych na pod-1 g tn e ji“ .
43« °  rozm iarach współpracy in -  , st aw ie radzieckich dostaw, we
436 procent. Ten sam stosunek . s tv tu td w  chemicznych z p ro d u k - ; d ług radzieckich 
dla m arten owakich Pieców w y - | c ją  świ0dczy fa k t u ruchom ien ia j w z p r 6 w .

166 prób w  ska li pó łtechnicz- j P ro je k t kom bina tu  Nowa Hu- 
ne.JT ^  bieżącym i  oku. , i ta p rzew idu je  pełną mechanizm-

Najlepszą ilu s trac ją  os ąg ęć j Cję  j  autom atyzację poszczegól- 
techmcznych i  p rodukcy jnych  - j j y ^  procesów  technolog ii, m e- 
jest rozw ój naszego budow nictw a -

we piece są dzięki dostawom 
ze Zw iązku Radzieckiego zme
chanizowane i  zautom atyzowa
ne. O trzym u jem y potężne ra 
dzieckie turbodm u chawy. W  
Nowej H ucie sta-ną p ro je k to -

i s 1 k ra jó w  dem okrac ji lu -pojemności tysiąca m etrów  sze- j p „ ep rw a dzon o  udane próby 
t C1̂ ! Z Cl -  , stosowania nawozów p łynnych,

cjach, lecz W’ p raktyczne j dzia
łalności, w' walce o postęp tech
niczny, o rozw ój współzawodni
ctwa pracy, o łam anie przesta
rzałych norm  technicznych, m a
szyn i urządzeń.

Osiągnięcie wyższego pozio
mu technik i, wychowanie no
wych kad r technicznych, rea li
zacja budow nictw a na skalę 
nieznaną w ym aga ły opracowa
nia nowych form  rozwoju 
nauki.

Powołano dziesią tk i nowych 
in s ty tu tó w  naukowo - badaw
czych, ftw o rzon o  dla nich w a r
sztaty i labora toria , p rzyc ią 
gnięto kad ry  profesorskie i asy
stentów1 szkół wyższych do

skonaleń i wynalazków, w  roku 
1951 — 54 tysiące, a w  p ie rw 
szej połowie 1952 roku — ponad 
46 tysięcy. Jeden p ro jekt p rzy
pada w całym  przemyśle na 13 
pracow ników , a w  przemyśle 
maszynowym na 3 pracow ni
ków. 70 proc. zgłoszeń pocho
dzi od robotn ików , k tórzy  w ’wa
runkach w ładcy ludow ej z roku 
na rok rozszerza tą swój ho ry 
zont m yślowy, g ębiej w n ika ją  
w  technikę p rodukc ji, a k tyw n ie  
i twórczo walczą o w'zrost w y
dajności pracy.

Przechodzę do sprawy jedno
ści mora Im t-pol i tycznej i p a tr io 
tyzmu. jako bodźców rozw oju 1 
kszta łtow ania się nowego o b li
cza in te lig en c ji technicznej. No-! współpracy w  rozw iązyw aniu , ,  , ,

na jważniejszych zagadnień pro- j }va form ująca s.ę ludowa in te - 
d.ukcu ltgencja techniczna tym  s.ę ro »

■' , 1 ni od starej przedwojennej in te-
"W pierwszych <atach wyn si ligenc ii że pracując dla naro- 

I b y ły  jednak niezadowalające. ; du, - nie d!a kosm opolityczne- 
! C iążyły na pracy kad r nauko- I no kap ita łu  może swój pa trio - 
| wych stwre n a w yk i i poglądy, j -yzm w yrazić  w  a k ty w n -m  sto- 
tradyc je  wwdaujałego

niesie około 260 procent.
Zdolność p rodukcy jna  starych 

stalowmi wyrosła w  ciągu o- 
sta tn ich ła t  o m ilio n  bez mała 
ton dz ięk i rozbudowie, skróce
n iu  rem ontów, ins ta low an iu

j genc ji1
Po drugie: pomoc Zw iązku 

p ro je k tó w  i  j Radzieckiego (oklaski). Baz do- 
I staw ze Zw iązku Radzieckiego 
| maszyn, urządzeń, wyposażenia 
i całych fab ryk , n ie  by łoby m o- 
| ż łiw e  osiągnięcie takiego tempa 
i rozw o ju  p ro d u k c ji i  takiego

w’ porówmaniu z budow nictw em  | d y n k u c| chanizację transportu  i  przeła- ¡ szybkiego tempa wzrostu tech-
stalowych, le jn icz j’ ch, . okresu kapitalistycznego. Rożplanow’anie, arch i- j n ik ł. Bez pomocy naukowo-

złom owych itd . Opanowano pro 
dukcię  k ilkudz ies ięc iu  nowych 
gatunków  stali.

, ,  , IT r . - . ¡tek tu ra , urządzenia socjalne, u- i technicznej Z w iązku  Radzie-

in d y w i
dualizm u, niechęć do zespoło
wej pracy, n iew iara  w  m ożli
wość p lanow ania pracy nauko
w ej, .obrona przed tem atyką 
zgłaszaną z zewnątrz, 

i W  pierw szym  okresie rów
nież inżyn ie row ie  -i technicy w 
p ro du kc ji n ie  doceniali kon ie
czności i  wagi współpracy z in -  

j s ty tu tam i i pomocy instytu tów . 
V.T ostatnim  okresie nastąpił po- 

| ważny przełom. Proces zbliżania 
nauki i  p ro d u k c ji do jrza ł w  nie-

■sunku do celów i zadań staw ia
nych przez ludz i pracy i pań
stwo ludowe. Ten pa trio tyzm  
w'yraża się w głębokim  przyw ią 
zaniu do swojego k ra ju , do jego 
postępowej k u ltu ry  narodowej, 
do bogatych i m ało dotąd oświe
tlonych tra d y c ji w  dziedzinie o- 
siagnięć nauk i i technik i.

Polska jest k ra jem  w ieko
wych tra d yc ji w  gó rn ic tw ie  1 
hu tn ic tw ie . Badania nad rozwo
jem  techn ik i w  tych dziedzinach 
są poważnie zaniedbane. Tak sa-

słowe i  inne niem ieszkalne jest
W  roku  1953 będą zautom aty- ¡ io -k ro tn ie  większe od budow -

zowane piece sta lownicze w> 
hucie „Kościuszko“ .

O zw ycięsk im  pochodzie no
w ej te ch n ik i m ćw i uruchom ie
nie w' bieżącym roku  potężne
go zgniatacza, wspaniałego p ro - i cj i ,  technolog ii i wyposażenia: 
duktu  przodującej te ch n ik i ra r 
dzieckie j na. hucie Bobrek.

; Autom atyzacja  i  kom pleksowa j m ieszkalnych w ynosiła  500 m e- ; 
; mechanizacja w kro czy ły  ju ż  na j tró w  sześć, w  1937 roku  i  12.500

oęwnią zdrowe i  dogodne waran- | wać w  tak  k ró tk im  czasie no 
k i p racy (oklaski). G dzieko l- j wych ko n s tru k c ji i  now'ych 
w iek  mogą powstać w  toku  pro- i technologii.
d u k c ji czynn ik i szkodliw e dla j w  ram ach w ie lo le tn ich  umów 
zdrow ia ludzkiego ja k  zapylanie, j ze Zw iązk iem  Radzieckim  i 
zadymienie, nadm ierne prom ie- | k ra ja m i dem okrac ji ludow ej 
niowanie, w ahania tem peratu- j rea lizu je  się i rozw ija  w zajem - 
ry , tam  stosuje się k lim atyzację , ne powiązanie planów' p ro du k- 

przeciętna w ielkość ob iektów  i he™ etyzac ję  lu h  w en ty lac ję  cy jnych  na założeniach n a jb a r- 
przem ysłowych i  innych r„ie- “ 5Z.?h,_hf L L ? oszczegó nych sta' . G-ziej korzystne j d la  każdego

któ rvch  dziedzinach na tyle. że mo są zaniedbane prace nad h t» ^
storią rozwoju techn ik i m aszyw

n ic tw a  przedwmjennego tego sa
mego typu.

2) Stosunek jakościow y: roz
m ia r i  złożoność w  zw iązku z 
w ie lkością obiektów, k o n s tru k -

now isk pracy'. j k ra ju  specja lizac ji w  zakresie
_______________  W arszawska i lubelska fab ry - ) p ro d u kc ji eksportowej. W ra -

teren koksow ni. Podobnie ja k im  sześć, w  zakresie d z ia ła ln o śc i; samochodów', budowane .w e - : mach w spółpracy naukowo-
tu  | M in is te rs tw a B udow n ic tw a d ług pro jek tów  radzieckich, w y- : technicznej z k ra ja m i demo-

Przemysłowego w  roku 1952. i bazują podobne cechy. M echan i. j k ra c ji ludow e j korzystam y rów -
3) Koncep trac ja  p ro d u kc ji: w  i zacja i autom atyzacja obe jm ują  i nież z dorobku technicznego i

roku  1935 na 1.587 przedsię- j nawet drobne czynności, w ytną- j z doświadczenia Czechosłowa-
h io rs tw  budow lanych około i gające i jednak W'ysiłku fizycz -| c jj. N iem ieckie j R e pu b lik i De-
1.100 przedsiębiorstw  liczy ło  do i ne8°- ( m okr& tycznej, W ęgierskie j Re-
50 rob o tn ików  1-ty lko  10 —  w ię - |  W  przemyśle w łók ienn iczym  p u b lik i Ludow ej , 1 innych  

koksow nia h u ty  I cej niż tysiąc robotn ików . W  na podstawie p ro je k tu  radziec- państw  obozu pokoju, demó-
ulega rekonstru ik- i 1952 roku 200 zjednoczeń obu ! kiego zbudowano w spaniałą halę i k ra c ji i  socjalizm u.

: resortów  budowdanych liczy

now'e,1 w  Polsce. Nowy stosunek 
do tych zagadnień um ożliw i w  

! k ró tk im  czasie stw ierdzenie o- 
) sięgnięć ludu polskiego, jego 
i w kładu  w  dziedzinę wynalaz
ków  i odkryć, które poszły w  
•zapomnienie lub zostały przy-

w  h u tn ic tw ie  przeważały 
całkow icie  prace ręczne, z,aś ra 
bunkowa gospodarka k a p ita li
styczna groziła większości tych 
koks-owni rych łą  zagładą. Ska
zana w  1-szym okresie na 
śmierć już  nawet przez naszych 
fachowców,
„Z ygm un t“
c ji.

W  gó rn ic tw ie  po lsk im  zacho- przeciętn ie po 3 tysięce robo t-
dzą poważne i doniosłe zm iany n ików , a są place budowy z a tru -
echniczne. W  ub. roku  ruszyły  

pierwsze kom bajny. Obok. im - 
1 portowanych ze Zw iązku Ra-

dnia.iące k ilkanaście  tysięcy ro 
botn ików .

Zm ien ia się radyka ln ie  orga-
I dzieckiego p o ja w iły  się już n izacja pracy, wdraża się budo-

w n ic tw o  potokowe, szybkościo- 
według

kom ba jny  „Donbas“ , ‘ wykonane
w  k ra ju  w edług dokum entacji w c  ̂ m ontaż b lokow y 
radzieckie j. Ła d o w a rk i „K aczy 
Dziób“  zdobyły pełne p ra 
wo obywate lstwa w  kopalniach

metod radzieckich, ja k  na p rzy
k ła d  m ontaż k o tłó w  w  Jaw orz- 

_ ^ ______  nie, system dyspozytorski, na
¡ węgla. U ruchom iono urządzenia ¡ P rz y k ła d  w Now ej Hucie, zespo- . . . .  i . . . .
'd o  sterowania taśm transpor- I ‘ owe m etody pracy, k tó re  dają • technicznej, organizacja i  roz- ; w  przeszłości i
i terowvch U rucham ia sie dzie- zwdelokrotniemie w yda jności w  i w o j p lacow e* naukowo-badaw- : nowych pierwia.
s ią tk T r o d z a j^ 1nowych m S -  | - - a r c e  i w  innych  działach. czych; ’ „Nazywa się to -  m ów ił to-
n izm ów w edług dokum entacji i '  Roboty  ziemne zostały zme- 2> rozw oj potężnego ruchu ; warzysz S ta lin  — zatraceniem
wzorów radzieckich i pierwsze i chanizowane w  4 0  procentach, i w spółzawodnictwa pracy i  u - poczucia tego co nowe Jest to
mechanizmy po lsk ie j ko n s tru k - i Oi'1̂ n l^ toł  -luz w  te -' , dziedzinie ) i n * l  in te lig e n c ji technicznej w  i bardzo poważna i  mebezpie-

-- - -  - - poziom założony w  plan ie  6-let- ! ru«ch-u; n-ma u-a»io r
W !

Kształtuje się nowe’ oblicze 
polskiej inteligencji technicznej

Jakie- czynn ik i w p łyn ę ły  i | wzajem nie. W iem y ja k ie  są za- 
w p ły w a ją  w  pierwszym  rzędzie i le ty  i m im isy starych kad.r 
na fo rm ow an ie  się nowego o b li-  j w iem y ja k ie  są zalety i m in u - 
cza in te lig e n c ji technicznej w  | sy m łodych, niedoświadczonych 
Polsce? * * i kadr. Część starych kad r wciąż

T y m i czynn ikam i są: i jeszcze jest n iek iedy obarczona
1) szybki wzrost ilośc iow y i j skłonnością do zapatrzenia się 

jakościow y kad r in te ligenc ji ! w  przeszłość, do ugrzęźnięcia
nie dostrzega 

iast.ków życia.

istotnej wagi nabiera problem 
bieżącego i długofalowego p la- 

j nowania pracy placówek nau
kowych.

B y ł okres, w  k tó rym  nauką nie 
nadążała za produkcją . Nastą
p i! okres, -w k tó rym  nauka z b łi-  i j
żyła się do p ro du kc ji i należy w ,aszczone nauk kap ita .
przejść do okresu, w  k tó rym  ; lig t !} 7achodu, M ie liśm y
nauka zacznie wyprzedzać pro- uta lentowanych konstrukto rów  
dukcję i przygotow ywać p rzy - samolotów = balonó,v . musieU 
szłe rozw iązania techniczne dla gnj jednak dostoso,vać sw cj,  
w ie lk ich  z.adań następnego ¡m ożliwości do szczupłej bazv 
nu 5-letniego (oklaski). , p rodukcyjne j. M ie liśm y pionie-

Obok instytu tów ' naukowo- rów  rozw'oju techn ik i film o w e j 
badawczych, labo-ratoriów i  za- j fo tograficznej, nie brak było 
k ładów  doświadczalnych pow - śmiałych konstrukto rów  i w y 
s ta ły  po. w o jn ie  dziesią tk i b iu r i nalazców w  dziedzinie m echanl- 
konstrukto rsk ich , centra lnych i zacji c iężkie j pracy- U stró j ka- 
zakładcwych, dziesią tk i b iu r ; p ita łis tyczny d ła w ił te ta lenty, 

! p ro jek tow ych , zatrudnia jących | pozbawiał m ożliwości w  pe łn i 
k ilkadz ies ią t tysięcy p racow n i- owocnej pracy, w  w ie lu  wypad
ków. Te pracowmie odpowied- kach k rzyw d z ił je i deptał.

Patrio tyzm  in te ligenc ji tech
nicznej wyraża się również w  
odrzuceniu w szystkich tych 
p rzyw ar i skrzyw ień psychicz
nych, które w  świadomość m n ie j 
odpornych jednostek w draża ły 
bałwochwalczy, uniżony, służal
czy stosunek polskie j burżuazjl 
do wszystkiego co przychodziło 
z zachodu, połączony z pogardą

cji. Ulepsza się i wykańcza p ro 
to typ  tak  zwianego łupacza do 
mechanicznego urab ian ia  wę~

: g!a, pom ysłu i p ro je k tu  i.nży- 
I n iera Popowicza, znanego kon- 
: s tru k to ra  _ wynalazcy (ok la- 
| ski).

In żyn ie r Czachowski opraco-

czna wada. Co do m łodych
n im  na ro k  1955 (oklaski). W 3) rosnąca jedność m o ra ln o - ; kadr, to nie posiadają w ie — 
1953 r. zakłada się mechanizację ; po lityczna narodu w  walce o ; m ów ił towarzysz S ta lin  — rzecz 
tych robót w  55 procentach. Na | pokój i p lan 6-let.ni, rozwój | jasna, tego doświadczenia, ha r-

tu, znajomości rzeczy, s iły  
o rien tac ji, ja k ie  m ają stare ka 
d ry , a!e

1) młode kad ry  «tanow ią w ię 
kszość;

2) są m łode i nie grozi im  na 
razie, że staną się niezdolne do 
pracy;

3) ma,ją pod dostatkiem  po-

w yp  osa żonę i  udoskonalo
ne stanow ią kuźnię postępu 
technicznego.

W  spraw ie w spółzawodni
ctwa. Ź ródłem  nieustannego 
postępu, s iłą  społeczną o ogro
m nym  zasięgu jest rosnąca ak- 

| tywność p rodukcy jna  klasy ro- 
| botniczej, walczącej o dalszy 
¡rozw ó j ustro ju , w k tó rym  in 

teresy osobiste pracow nika i ¡ tRa m as pracujących, dla w ła - 
in te resy społeczeństwa są ca ł- j sne§° narodu.

I kow ic ie  zbieżne. Zm ienia się ' Uziś może się nasza in te ligen- 
i stosunek do maszyn. Ze znie- ci a na praktyce swoich w ła - 
s nawidzonego narzędzia w yży - : snych osiągnięć przekonać, ja 
śku i kap ita lis tyczne j ekspioa- ¡ hamulcem w  rozw oju tech- 
ta c ji sta je  się maszyna narzę- ; n ik l służącej sprawie pokoju by ł 

i dziem u ła tw ien ia  i  ulżenia w ¡ us tró j  ̂kap ita lis tyczny w  Polsce 
pracy, popraw y losu, wzrostu !, w  .ia-tim tempie możemy prze- 

i bogactwa społecznego, źródłem ; sc .?nąć osiągnięcia przodujących 
s iły  i  potęgi ludow e j O jczyzny, k ra jów  kapita lis tycznych dzięki

rok  1953 przew idu je  się mecha- | uczuć pa trio tycznych  jako bódź 
nizację 97 procent p ro d u k c ji be-| ca m oralnego o w ie lk ie j sile 
tonu, gdy plan 6-let.ni zakłada w j  oddzia ływ ania;
1955 roku  — 85 procent. i 4) k ry ty k a  i  są^no-krytyka ja -

. T ransport p ionow y jest .p ra - j ko m etoda twórczego cddzia-
w a ł ładow arkę zasięrzutną na w ie  ca łkow ic ie  zm echan izow any,! ływ a n ia  na przyśpieszenie po- 
gasienicach i sprzęgło autom a- ; transport poziom y — przeszło ; stępa społecznego i p ro d u k c y j-  
tyczne do ładow ark i. Techn ik j w  59 procentach. W draża się m e. | nego;
A n to n i Dusra opracował łado- ; chanizację gięcia żelaza zbroje- i 5) w a ru n k i i bodźce m a te ria l-
m  l i i i , r a c ^ ^ n m - a  k o n tra k c ie  n ioweg0' mechanizacje ub ijan ia  ne, w yw ie ra jące  swój w p ły w  ) czucia tego." co nowe, tę dobrą 
na fila ra ch  * nową kons trukc ję  , ziem i, b ru ku , mechanizację na w ydajność i  dyscyplinę p ra - 
napędow taśmowych, techn ik  j w ierceń, mechanizację robot | ¿y.
Borow iec maszynę urabia jącą j tynka rsk ich , m a larsk ich  i  po- j O m ów im y te c z ro n ik  w  w y -  
węgie l zdolną do p racy w  tra d -¡s a d z k a rs k ic h . , ! m ien ione j "kolejności.
nvch w arunkach, zwłaszcza • w  W  l9 o l r. uruchom iono kom - w  { lzar1_ o,,m - +__u . r  i  ci , 4 7 "  , .
pokładach strom ych o zm nie j- ba jn  budow lany, jako  ruchomą j n ika  n ie  ŷ. Potrzebni ' d v ’ dogonią kro-'
s-zonei • miązszosci. form ę szalunkową. i sn ’ , , , ^  , ły  s’-a lc  1^  - . s8 ru-dzie, k tó rzy  opanują tech- czyć będą ram ię przy ram ieniu

nikę. Potrzebne są nie ty lk o  z n im i i  staną się ich godną

tych w arunkach rozw ija  się, 
krzepnie i wzbogaca swoje fo r
m y na jp iękn ie jszy  ruch współ
czesności, socja listyczny ruch 
współzawodnictwa pracy. Obe-

w yzw oleniu twórczych sil naro
du i przy pomocy pierwszego 
k ra ju  socjalistycznego Zw iązku 
Radzieckiego.

Jeszcze 3— 4 lata temu na czę-
cnie na bazie nowej techn ik i śc> naszej in te ligenc ji ciążył po- 
rozw ija  się nowa wyższa fo r -  * *  techn ik i można się -U'
ma współzaw-odnictwa pracy — 
ruch typu  stachanowskiego, 
którego cechą jest n ie  ty lk o

cechę każdego prawdziwego 
bolszewika;

4) rosną i uczą się tak  szyb
ko, rozw ija ją  się tak gw a łtow -

| form ę szalunkową.
|-  W  przem yśle maszynowym  Ogromne zm iany zaszły w  zn- j ^
zachodzą w  ostatn ich dwóch la -  i kresie p ro jektow an ia . 36 b iu r | . . .  .
tach głębokie przem iany. W y - i p ro jektow ych , 20 tys. p racow n i- i J g g '  1 "

; rab ia się setki nowych typów  j kó w  tych  b iu r opracowuje 97 ,
¡maszyn,, urządzeń, stosiije  się | proc. dokum entac ji budow lanej j soołecznei k tó ra
| nową technologię, p rodukcję  ! d la  naszych budów, w  tym  pro - I vne“ leJ r<>11 »Polecanej, k tó rą

ga nie na tym , by orientować 
się ty lk o  na k a d ry  stare, albo 
też ty lk o  na nowe, ale na tymp  i Ula łlctbA.y LU U wlv.IU W, w ly III JJi u- j • , , . . , • 17 ' u  ̂ ’

potokową, m odernizację i m e- | ie k ty  nowoczesnych olbrzym ów  ! ^  zd °k l^ J  M t r io '  a?eby WT'Y  ,na/ ko;łarze.
przem ysłowych. j , ne z k ‘as3 r 000"11̂ 2“ ’ nie na połączenie kad r starych

! tyczne i  ofiarne.chanizację od lewnictw a, rozsze-,
rza się obróbkę bezwiórową. i z ^ fo ^ e k tó w ^ a -  W  roku  1938 m ie liśm y w  po liW  4 zakładach przem ysłu w a- w je wyiącznie

i m łodych w  jedną wspólną or- 
. , k iestrę p racy p a r ti i i  państwa“ .

g ono w  ego T  "el ek f  ro tech ñ ic z n e go granicznych z ^ w y ją tk ie m . i j y i -  V v ' T c V ^ . “ d  S ’ tv -  Z »« ad n ie n lem  starych i
siące w  po litechn ikach i  ponad rr) ^ d3rch kad r łączy się rów - 
11 tys ięcy w  w ieczorowych meŻ Problem  =^d r  Party jnych

uruchom iono e lektro lityczne pę 
i le rowanie. Stasuje się suszenie 
p rom ien iam i podczerwonym i.

Postęp osiągnięto w  m e ta li- 
| zacji na tryskow e j. U ruchom io
no p rodukcję  p isto le tów  do me
ta lizac ji.

P rodukc ja  i  m ontaż potoko
w y zdobyły już sobie obywa
te lstw o w  pó lsk im  przem yśle 
maszynowym.

Cechą postępu technicznego 
jest p rodukcja  ciężkich, wyso

ko częściowo, dokum entacji Sta 
low ej W o li i Moście.

O skróceniu cyk lu  p rodukcy j bezparty jnych. Szczególnie
nego świadczą tak ie  dane: przed _inżyn ie rsk ich . P i„e d  , cennym z jaw iskiem  ostatniego

w o jną  m ie liśm y 5 procent sy- ; . " . . J . a k tv ,vnoJL
now i  córek rob o tn ików  i  ch lo - ! Jfest > r ° V .
pów w  szkołach wyższych tech- i bezparty jne j części n tehgencji 

j  - rm . T - ^chm czne i. k tó re j w  obecnych
*- ‘ procen . i -  j waru,nkacd należy się szczegól-

w ó jną dom m ieszkalny, przecięt
nie m niejszy od dzisiejszego, bu 
dowano 2 — 3 la ta , obecnie są 
już  dostępne tak ie  te rm iny, jak  
dom ok. 10 tys. m etrów  sze
ściennych w  180 dni. Odsetek 
izb o jednorocznym  cyk lu  budo
w y  stale wyrasta. Takie  fa b ry k i 
.jak przędzalnia p io trkow ska  bu
du je się poniżej roku.

kow yda jnych  maszyn i u rz ą - | juz za sodą tak ie  w yczyny ja k  j n ików  i techników 
dzeń. Oddano do uży tku  w  i budowa dużej h a li przem ysło- i praktyce p rodukcy jne j 
przemyśle gum owym  w ie lką  j wej w  28 dn i. A  przecież nie je- ! te będą narastać. W  ri

ku  na rok. W  sumie dyplom y 
inżyn ie rów  w  Polsce Ludow ej 
o trzym ało około 21 tys. inży
nierów . T y tu ły  inżyn ie rsk ie  o-

M am y \ trzym a ły  setk i zdolnych robo t- . . , .• ■ 1 J J Q , kiego kszta łtow an ia  swojej
L iczbv i działa lności zawodowej i spo

łecznej, k tó ra  na jbardz ie j od-

na troslca i opieka. W ramach 
F ron tu  Narodowego bezpa rty j
n i inżyn ie row ie  i  technicy, 
bezparty jna in te ligenc ja  w  ogó
le zna jdu je  w a ru n k i dla Ła-

roku  1953
| prasę o nacisku 6 tys. ton, u ru - I steśmy zadowoleni z naszego | w ieczorowe*” ”sźkoły "in żyn ie r- P ° 'viada ich obecnemu pozio- 
I chom iono produkcję  ciężkich | budow nictw a, uważam y, że pra- | skj e obejm ujące górników', h u t-  ! m °w i rozw oju, ich obecnym 
¡ m ło tów , budu je się ciężkie s il-  cu.je jeszcze zbyt drogo i jeszcze n ik 5w  ^  jnnvch rob o tn ików  j  ) am bicjom . Zdecydowanie zw a ł- 

’ - J—-  ~x— ;-------u 1 -1 - -  i J czać w ięc należy sekciarski

uspraw nian ie dotąd stosowa
nych metod pracy, ale o-dkrj-- 
/j/an ie i  wprowadzanie nowych 
: ew olucyjnych metod pracy, 
g łębokich zmian w  organizacji 
i technice p ro du kc ji. Twórcza 

: k ry ty k a  i  sam okry tyka  mas 
pracujących, ich aw angardy — 
przodow ników  pracy, stwarza 
nieustanny bodziec d la  kadr 
in żyn ie ry jn o  -  technicznych, 
przyciąga i  włącza te kad ry  do 

i wspólnej z klasą robotniczą 
w a lk i o pokonywanie trudno
ści, o w ykonyw an ie  i  p rzekra
czanie planu.

P ow sta ły  w  Polsce tysiące 
brygad łączących inżynierów , 
tecnników  i  robotn ików . Do 
tych brygad przyiączają się 
dziś pracow nicy nauki. B ryga
dy te pode jm ują  i  rozw iązu ją 
na jtrudn ie jsze  zadania techni
czne i  organizacyjne w  danym 
zakładzie pracy. Brygada inzy- 

i n ie ra  Lu tom skiego  i  tow arzy- 
) szy w  zakładach im. D y m itro - 
i wa w  W arszawie opracowała 

nową konstrukc ję  odgrom nika '1' 
zaworowego. W pracach b ra li 
rów nież udzia ł p racow nicy in 
s ty tu tu  e lek tro techn ik i. Oszczęd
ność w  dewizach wynosi 11 m i-  

| lionów  złotych.
B rygada inż. Szarejko, tech-

1 czyć przede wszystkim  z zacho
du. Dziś sprawy te należą prze
ważnie do przeszłości. W zrost 
w ia ry  we własne siły, spotęgo
wany przez, przykład i pomoc 
Zw iązku Radzieckiego. przez 
współprace z k ra jam i dem okra
c ji ludow ej i doświadczenia 
pierwszych la t planu sześciolet
niego, k tóre przeniosły żyw ioło
w y rozwój postępu techniczne
go i prac naukowo-badawczych, 
zapowiadają przełom w  dotych
czasowych stosunkach, zapowia
dają poważne podniesienie ilo 
ści i poziomu indyw idua lnych i 
zespołowych osiągnięć naszej in 
te ligencji technicznej i naukowej.

W  sprawie k ry ty k i i sam okry
ty k i. Do przeżytków  k a p ita li
stycznych w  świadomości ludzi, 
obok k u ltu  zachodniej technik i, 
należy rów nież w yb u ja ły  in d y 
w idua lizm . egoistyczna ambicja, 
uchylanie się od zespołowości w  
pracy, lęk przed k ry tyką . S i
łą napędową, k tó ra  w  społe
czeństwie socjalistycznym  zw al
cza tego rodzaju przeżytki, jest 
k ry ty k a  i sam okrytyka, jako  
metoda i  s ty l socjalistycznej 
pracy.

Prezydent B ie ru t m ów ił na 
V I I  P lenum  o niebezpieczeń
stw ie b iu rokra tyzm u. Niebezpie
czeństwo to is tn ie je  także wśród 
in te lig en c ji technicznej. Zda
rzają się wśród techników' i  to 
dość liczne fa k ty  un ikan ia

ponadi n ik i do urządzeń górniczych I zbyt powoli. A le  ju ż  w ym ienio- | techn ików  dadzą ju ż
1250 i 1500 kW , p roduku je  się : ne przesłanki re w o lu c ji technicz- i t,3O0 absolwentów,
czerpark i kubełkow e do piasku j nej m ów ią o tym , ja k ie  się j L iczby wyżej podane należy

jo  w yda jności 890 metrów' sze- j o tw o rzy ły  m ożliwości przed bu- | zestawić z cy frą  667 absolwen-
I ściennych na godzinę, wagi 800 j dow niczym l naszych zakładów i; i t'ów  w ' r  jggg o r a z  z e  s+anem
¡ton, w łasnej kon s tru kc ji, w  o- naszego nowego życia. ¡inżyn ie rów , 'k tó ry c h  liczba w

i r. 1945 szacowana była na ok.

stosunek do bezparty jnych  fa 
chowców, ja k i u jaw n ia  się 
gdzieniegdzie i w yraża się w 
niższym szacowaniu ich zasług 
i  osiągnięć p rodukcyjnych .

Tak samo zwalczać należy to -

n ika  Kow alskiego i ślusarza K o- trudności z.amiast staw iania im  
lenberga w  stoczni gdańskiej o- czoła, form aiizow anie, zastępo- 
pracowała nowy proces techno- ra n ie  czynnej in te rw e n c ji b io 
logiczny potokowego montażu rrk ra tyczną  pisaniną — podczas 
rurociągów  okrętowych. Zasto- : gdy problem y techniczne i pro-

CeSeni 8ocjali»ttjc/.nej techniki 
jest dobro człowieka

Na zakończenie te j części re- j założenia i  odm ienny ceł, co 
feratu , ilu s tru ją ce j garścią p rzy- j zna jdu je  swój w y ra z  w  konkre t- 
k ładów  rozw/ój i osiągnięcia na- j nych opracowaniach konstruk-

10—-11 tysięcy. W  r." 1938 byró I le row anie k u ltu  niefachewości, 
zaledwie 3 tys. uczniów  w szko - | niewłaściwego, papierkowego 
łach zawodowych o k ie run ku  j doboru kadr, nieprzestrzegania 
technicznym , w  1955 r. —  157 ■ zasady, że podstawowym  k ry te - 
tysięcy. \ r iu m  znajomości człow ieka jest

Z danych tych w yn ika , że : ocena jago konkre tne j dz ia ła l- 
zm ien ił się skład po lsk ie j in te - i nt^ c i  i  w yn ikó w  jego pracy.

dukcyjne należy rozw iązywać 
tsk  ja k  na ńolu b itw y  w  czasie 
w o jny: przez m obilizację  in ic ja 
tyw }’ . odwagi i  koncentrację

j szej techn ik i, należałoby jeszcze j cy jnych i pro jek tach budow lano- ™ u.i ^  *  '
odpowiedzieć na pytan ie : ja k i inw estycy jnych. Celem socja li- . technicznej, że w nęk-; Zdarza się n iekiedy, ze m ło-

pu technicznego zna jdu ją  swoje I ków  lub  ich u trzym an ie  za cenę | te j k a d ry  stanow ią ludzie w y -  j sowani w czora js i nowatorzy
zastosowanie również w  wysoko i pogłębiania w yzysku  i  ucisku j sunięci bezpośrednio od w a r - I  w rasta ją  w  fotele, zam ieniają
uprzem ysłow ionych k ra jach  ka- robotn ików , za cenę ich zdrow ia, satatów p rodukc ji. się w  b iurokra tów ' i  ham ują
p ba listycznych? ja  często i  życia. Postęp techni- P roblem  nowych i starych (postęp techniczny. Podstawą

Socjalistyczną technikę różn ią | czny w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  | kad r ulfegł g łębokie j zm ianie. ) naszego osądu jest. ocena pracy
kap ita lis tyczne j odm ienne i zależny jes t od woli fab rykan - N ie przeciwstawiamy ich sobie 1 w  próbie ogniowej k ry ty k i,  o-od

sow!anie ich w  budow ie tra w ie  
rów  przyspieszyło pracę o 50
proc.

Niezależnie od tego, dziesiąt
k i tysięcy inżyn ie rów  i techni- w ys iłków  na na jważniejszych 
ków  przyłączają się bezpośred- i odcinkach (oklaski), 
nio do udzia łu 'w  organizacji. Konserwatyzm , b iu rokrac ja , 
k ie row n ic tw ie  i w  u po wszech- fo rm alizm , ślepa ru tyna  — to 

% n ien iu  metod masowego współ- n ieubłagani w rogow ie postępu 
zawodnictwa pracy, dając, tym  technicznego. Konserw atyzm  
w yrhz swojej społecznej a k tyw - m askuje się często autoryte tem  
ności, odczuwając ten proces ja - i nauk i i technik i. w ie lo le tn im  
ko wzajem ne zbliżenie żołnierzy ) doświadczeniem, konserwatyzm  
i dowódców, jako realizację no- b ron i starych norm  technicz- 
wych stosunków m iędzy inży- nych. lub proponuje w ich m > j-  
n ieram i. technikam i i robo tn ika - ?ce nowe. lecz częściowo ty lko  
m i w  socja listycznym  zakładzie odpowiadające naszym poirze- 

j pracy. I bom 1 osiągnięciom współcze-
Szczególnym elementem po- »nej technik i. W idzim y to na 

stępu technicznego, prze jawem  j przykładzie nie doprowadzonej 
wspaniałych, nowych s ił rozwo- j
ju  społeczeństwa jest ruch ma-' (Dokończenie na  sir. 4)
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Oddział Zaopatrzenia
"Warszawskie Zakłady P ap ier

nicze „M irk ó w “  w Jeziornie o- 
trzym a ły  wraz z * \v ie lu  innym i 
zakładam i pozwolenie na u tw o
rzenie Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego.

Oddział rozpoczął swą dzia - 
Jalność z dniem 1 czerwca br 
Oto ja k  wyglądają osiągnięcia 
trzym iesięcznej pracy naszego 
OZR. D w ie s to łów ki w ydają co
dziennie k ilkase t smacznych i 
■wysokokalorycznych obiadów. 
Dwa bu fety zaopatrzone są w 
kanapk i z wędliną i serem. v. 
zimne i gorące przekąski owo
ce, napoje i papierosy.

N iem ałym  udogodnieniem dla 
załogi jest kiosk znajdujący 
się na terenie fab ryk i, w któ  - 
ry m  urządzono bu fe t-ba r m le
czny. K iosk ten zaooatrzonv jest 
w  gorące m leko, pożywne obia
dy oraz n iektóre a rty k u ły  spo
żywcze.

Oddział nasz nie zapom niał e 
bazie zaopatrzeniowej. Posiada
m y własną tuczarnię. w k tó re j 
mieszczą się 43 sztuki trzody

Robotniczego pracuje
| ch lewnej, ka rm ione j odpadka- 
I m i ze s to łów ki. 70 rasowych 

k u r karm azynów  zapoczą tkow a- j 
ło hodowlę drobiu. Is tn ie je  ho
dowla k ró likó w . Zaryb iono także ' 
k ilka  hektarów  stawów, n a ryb - j 
kiem  karpia. W ie lką  sensację 
dła załogi stanow i założona ho-, 
dowla bobrów błotnych.

Zakład nasz uzyskał ostatn io j 
gospodarstwo o pow ierzchn i 201 
ha ziemi. W przyszłym  roku sto- j 
łówka nasza zaopatrywana bę - j 
dzie we własne warzywa. P la - i 
nu je się założenie na tym  tere
nie hodow li krów , owiec, św iń, j 

j na dużą skalę drob iu a n a w e t; 
I jedw abn ików .

Od 1 sł ycznia 1953 r. przy od- j 
dziale zaopatrzenia robotniczego j 
rozpoczną pracę pu nk ty  usłu_ 

i gowe: szewski, k ra w ie c k i i f r y - j
zjerski.

Działalność naszego Oddziału ; 
Zaopatrzenia Robotniczego spot- j 
kala się z bardzo p rzychy lnym  

i przyjęciem  robotników .
J. KANAP.US  

Jeziorna

Argona niszczy sit;
"W Łódzkich Zakładach W łók

na Sztucznego, na wszystkich 
działach p rodukcy jnych  leża 
duże zapasy argony. Ciasnota 
powoduje niszczenie i brudzę - 
n ie  się sporej ilości tego w łó k 
na.

Belam i z argoną obstawione 
są maszyny suszarkowe. na k tó 
ry c h  suszy się w łókno  kazeino
we. Pracownice zatrudnione 
p rzy  suszarkach na skutek n ie 
wygodnych w a runków  pracy, 
m ieszają n ie jednokro tn ie  w łó k 
no kazeinowe z in n ym i g a tu n -1

kam i. W pływ a to u jem n ie  na! 
jakość p rodukc ji.

W łókno ulega także zniszcze.
1 niu na skutek nieszczelnych da

chowe W  czasie niepogody w o
da przedostaje się do bel z a r- 

j goną i powoduje je j gnicie. N ie - | 
lepie j pod tym  względem  w yg lą - j 
da sytuacja w  magazynie.

W alczym y o podniesienie ja 
kości w łókna. Ażeby osiągnąć j 
na tym  odcinku ja k  najlepsze 

; rezu lta ty , należy usunąć te 
1 wszystkie niedociągnięcia,

JOZEF R Ó LK A  
Łódź

Zapomnieli że rok szkolny się rozpoczął
W ydzia ł O św ia ty P ow ia tow ej t 

Rady Narodowej w  W ołow ie 
zw ró c ił się w  m aju br. do Cen
t r a l i  Zaopatrzenia Szkół „Ce - 
zas“  w  Łodzi z zamówieniem 
na dz ienn ik i lekcy jne  dla szkół, 
zna jdu jących się na terenie na
szego pow iatu.

W  zapotrzebowaniu prosiliśm y 
o nadesłanie 125 szt. dzienników  
dla  I  i  I I  k lasv oraz 242 szt. 
d la  I I I  i  IV  klasy.

W  czerwcu br. o trzym aliśm y 
przesyłkę, w  k tó re j znajdc w a ły  
się jedyn ie  102 szt. dzienników  
dia  klas niższych i 48 dla klas 
wyższych. Na nadesłane dzień - 
n ik i n ie  o trzym a liśm y rachunku. 
B raku jące  dzienn ik i, m im o po
nagleń pisem nych i te legra ficz
nych do dn ia dzisiejszego nie 
nadesziy.

Sprawa ta jest bardzo pilna,

ponieważ rok szkolny dawno s ię ; 
rozpoczął, a b rak dz ienn ików  
le kcy jnych  w  w ie lu  szkołach u- 
trudn ia  pracę nauczycielom .

Podobną pretensję m am y do j 
C entra li Zaopatrzenia Szkół, j 
B iu ro  Sprzedaży M eb li w  W ar-, 
szawie, w  k tó re j zam ów iliśm y j 
w  dn iu  9 czerwca br. m eble dla 
szkól podstawowych. D o s ta w a ! 
m ia ła  być zrealizowana do dnia 
10 sierpn ia br.

Od tego dnia up łyną ł ju ż  prze
szło miesiąc, a zam ówionych sto
łów  nauczycielskich i  szaf k a n 
ce lary jnych jednak nie o trzy  - 
m aliśm y.

Sądzę, że Centrale p o tw ie r
dzając nasze zam ówienia, po
w in n y  się z n ich wyw iązać.

E D M U N D  P IO TR O W SK I 
Wołów

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Propaganda masowa w służbie
kampanii wyborczej

W ykorzystać kam panię w y 
borczą dla podniesienia wśród 
w ielotysięcznych mas naszej za
łogi świadomości po lityczne j i 
poczucia odpowiedzialności za 
to, co się dzieje w  zakładach — 
oto zadanie, k tórem u służy na
sza propaganda masowca.

Dużo m iejsca poświęcamy w 
naszych w ydaw n ictw ach i audy
cjach rad iowęzła zakładowego
zagadnieniom kam pan ii w yb o r
czej. M e ld u n k i p rodukcyjne
przeplatam y czytaniem  i ko 
mentowaniem* w y ją tk ó w  z P ro
gramu lu b  z o rd yna c ji w yb o r
czej w  specjalnych audycjach 
p. t. „Popieramy Program W y 
borczy F rontu  Narodowego
zwiększeniem wydajności p ra 
cy“  i  „Czy wiesz w  ja k i  sposób 
będziemy glosować?“

Im  lep ie j nasza załoga będzie 
zdawała sobie sprawę z ro li, 
jaką odgryw7a w  walce o 
wzmocnienie s iły  i zamożności 
naszego k ra ju , o zwiększenie 
w k ładu  P o lsk i w  w a lkę  całego 
obozu pokoju, tym  bardzie j 
twórcza i  o fia rna  będzie je j 
praca. P ię tnu jąc zbrodnie 
im p eria lizm u  am erykańskiego, 
w yda liśm y specjalną u lo tkę  o 
stosowaniu b ro n i b a k te rio lo 
gicznej w  Kore i. U lo tka  po
święcona pracom  przew idzia
nym  w  p lan ie  5 -le tn im  dla w y 
korzystan ia  potencja łu  naszych 
rzek, popu laryzu je  p iękne per
spektywy budow nictw a soc ja li
stycznego. „P rzy  rea lizac ji tych  
prac nasze t rak to ry  odegrają 
doniosłą ro lę "  —  m ów i u lo tka , 
pobudzając słuszną dumę za
łogi.

Fala p. n. „480 minut 
wykorzystujemy 
dla produkcji“

W alka o wyższy poziom p ra 
cy fa b ry k i,  o w iększą w y d a j
ność, o dyscyp linę pracy i  o ja 
kość p ro d u k c ji stała się osią 
wzmożonej w  osta tn ich tygo 
dniach naszej pracy ag itacyjne j.

F orm y a g itac ji są bardzo róż
norodne. W  g łów nej alei zorga
nizowaliśm y cen tra lny  punk t 
prasy fabrycznej, zm ienianej co 
tydzień. Obok „G łosu Ursusa“ 
na ta b licy  co dzień przybywa 
nowa aktua lna u lo tka . Oto np. 
u lo tka  wzyw ająca do w-alki o 
lepszą jakość ciągn ika. Na wstę
pie — w yjaśnien ie , dlaczego 
problem  jes t ważny. „Pamięta j:  
Lepiej wykonany ciągnik... le
p iej spełni swoje zadanie w  
przebudowie naszej wsi".  I  da

le j w skazów ki: „O dda j p ie rw -  
| szą wykonaną sztukę do kon- 
'■ troli... B ra k i  pom alu j częrwo-  
! ną farbą... W razie ja k ie jko l -  
| wiek wątp l iwośc i żądaj na tych
miastowego orzeczenia od kon
trolera lotnego“ . Inna  u lo tka  
popu laryzu je  dział główmego 

| energetyka, k tó ry  p ierwszy pod
ją ł zobowiązania dla uczczenia 

i w yborów  i X IX  Z jazdu W KP(b).
| W  inne j znów jes t mowa o zor
ganizowaniu sztafety Młodego 
W yborcy.

W  trosce o podniesienie dy 
scypliny pracy zorgan izow ali
śmy audycję p. n. „T u  m ów i  
fa la  — 4S0 m in u t  wyko rzys tu 
jem y dla p rodukc j i" .  K ilk a  ra 
zy dziennie fa la  staw ia jako 
przyk ład dobrych, sum iennych 

I p racow ników  (nagryw am y też 
dla n ich p ły ty ) i  na odw ró t —

| p ię tnu jem y opieszałych. Gdy 
| zdarza się. że ja k iś  pracow nik 
„g in ie “ - — fa la  organizuje w 
dowcipnej fo rm ie  jego poszu
k iw an ia . Coraz m niejsza ilość 
„poszukiw anych“  w  ciągu dnia 
pracy wskazuje na skuteczność 
te j fo rm y  ag itac ji.

W  okresie kam pan ii w y b o r
czej w p row adziliśm y szereg no
w ych fo rm  w a lk i z bum elan- 
ctwem. Z a rob k i bum elanci od
b ie ra ją  w  oddzielnej kasie. B y 
ło k ilk u  tak ich , k tó rzy  nie zgło
s ili się po odbiór należności, 
chcąc un iknąć  wstydu. N ie u- 
dało im  się to. Nazw iska ich zo
s ta ły  opub likow ane w  „G losie 
Ursusa“ . O skuteczności te j 
w a lk i św iadczy fa k t, że liczba 

| bum elantów  w  podstawowych 
w ydzia łach naszej fa b ry k i we 
w rześniu spadła w  stosunku, do 
sie rpn ia o ponad jedną trzecią.

Spora część naszej załogi — to 
robo tn icy  pochodzący ze wsi. 
S taram y się na n ich  oddz ia ły
wać nie  ty lk o  w  zakładzie, ale 
rów nież i  w  m iejscach ich  za
m ieszkania.

G dy w yd a je m y u lo tkę , w  
k tó re j przeciw staw iam y do
b rych  p racow n ików  bum elan
tom, s taram y się ta k  dobierać 
nazwiska, by  je dn i i  d rudzy 
pochodzili z te j samej m ie jsco
wości. U lo tk i te w ysy łam y do 
sołtysów lu b  kom ite tó w  b loko
w ych oraz do rodzin  zaintere
sowanych. Rodzicom na jle p 
szych m iodych robo tn ików  dzię
ku jem y w  lis tach za dobre w y 
chowanie dzieci. P rzyjeżdża li 
do nas rodzice bum elantów , 
k tó ry m  dopiero nasza u lo tka  
w y ja śn iła  p rzyczyny n isk ich  
zarobków syna. M ie liśm y w ie lo - 

‘ k ro tn ie  wiadom ości, że u lo tk i

nasze odczytywano i om awiano 
na zebraniach grom adzkich.

Demaskować wroga
W ten sposób w p ły w y  nasze

go zakładu sięgają i  do g ro
mad. A  doświadczenie n ie k tó 
rych ak tyw is tó w  naszej fa b ry 
k i wskazuje, ja k  bardzo to jest 
potrzebne, do jak iego stopnia 
należy w yostrzyć czujność na 
w s i zwłaszcza teraz w  okresie 
kam pan ii wyborcze j, gdy w ro 
gie elem enty us iłu ją  w  pe rfidn y  
sposób poderwać zaufanie mas 
chłopskich do w ładzy ludow ej.

Opowiada np. sekretarz orga
n izac ji oddziałowej M2, tow. 
Boguś, k tó ry  jest przewodniczą
cym koleg ium  k a rn o -a d m in i
stracyjnego PRN w  Pruszkow ie 
o tym . ja k  przed ko leg ium  sta
nęło k ilk u  m ałoro lnych ch ło
pów z grom ady T ruskaw , k tó 
rzy w ypasa li byd ło  nh teren ie 
nadleśnictwa Kam pinos. Okaza
ło  się, że w rog ie  elem enty na
m aw ia ły  chłopów, by w ypasa li 
pastw iska nadleśnictw a, prze- 
konyw u jąc  ich, że z tych pa
s tw isk  „ i  ta k  ju ż  n ik t  tra w y  nie 
skosi“  i  że n ik t  im  tego nie weź
m ie za złe.

W rogim  elementom chodziło 
o to, by spowodować ukaran ie 
tych chłopów przez radę naro
dową grzyw ną i  wzbudzić w  
n ich żal do w ładzy ludow ej.

K o leg ium  PRN jednak zorien
tow a ło  się w  przyczynach w y 
kroczenia i  zamiast nałożyć 
grzyw ny, przeprow adziło  z ch ło
pam i pogadankę na tem at w y 
borów i  ich  udzia łu  w  kam pan ii 
w yborczej. Towarzysze o tw o
rz y li chłopom  oczy, w y jaśn ia jąc  
niecne m o tyw y, ja k im i k ie ro 
w a li się autorzy p lo tk i.

A le  n ie  ty lk o  na w s i niezbęd
na jest czujność. K o lpo rtow ano 
np. w  naszych zakładach 
bzdurną plotkę* że praw o głosu 
w  w yborach do Sejmu... będą 
m ieć ty lk o  członkow ie p a rtii.  
W  fabryce b y ły  też p róby od
w racan ia  uw ag i załogi od spra
w y  zwiększania w yda jności p ra 
cy, ja ko  d rog i podnoszenia za
robków  robotniczych. P róby te 
spo tka ły  się z na leżytym  odpo
rem. Zareagował na nie  m iędzy 
in n y m i ag ita to r, tow . Jurek, 
k tó ry  w y ja śn ił, że zarobk i i 
prem ie w  „U rsus ie “  zależą od 
w yda jności p racy załogi, a po
ziom ogólnego dobrobytu  zale
ży od ogólnego dochodu na ro 
dowego, k tó ry  rośnie w raz z 
rze te lnym  w ykonyw an iem  p la 
nów  p rodu kcy jnych  zarówno

przez „U rsus“  ja k  i  inne zakła
dy; zależy od rea lizac ji obo
w iązków  przez wieś, od re a li
zacji p lanów  na każdym  odcin
ku  naszej gospodarki narodo
wej. W alka o dobrobyt narodu 
wym aga w a lk i z tym i, k tó rzy  w  
ten dobrobyt godzą — z pasoży
tam i, z elem entam i ku łacko-spe- 
ku la cy jn ym i.

W a lk a  z a w a r ia m i

W  ag ita c ji nasze] poświęcamy 
sporo m iejsca walce o zapobie
ganie aw ariom . M ó w iła  o tym  
m iędzy in n y m i jedna z w yda
nych w  osta tn im  okresie _ u lo 
tek: „Każda awaria... to św ia
dome lub nieświadome wspó ł
działanie z wrogiem... Nie ty lko  
personel dozorujący  — majster, 
ustawiacz, ale każdy, k to swą 
pracą przyczynia się do w y k o 
nania naszych planów, do pod
niesienia na wyższy poziom na
szej p rodu kc j i  — w in ien  w y p o 
wiedzieć wa lkę  awariom ".  Ulot._ 
ka podaje do w iadom ości załogi 
nazw iska p racow n ików , k tó rych  
niedbalstw o spowodowało w  ub. 
miesiącu awarie.

Przyszedł n iedawno do ko m i
te tu  pa rty jnego  bezparty jny  
techn ik  L ipczyński. Jego od
dzia ł osiągnął poważne w y n ik i 
w  walce z aw aryjnością. Tow. 
L ipczyńsk i jest zdania, że ad
m in is trac ja  zakładów  niedosta
tecznie dba o to, by przenieść 
to dobre doświadczenie na in 
ne oddziały. Chcia ł napisać k r y 
tyczny a r ty k u ł do „G łosu U rsu
sa“ , ale n iek tó rzy  towarzysze z 
rady zakładowej odradzali mu, 
obaw iając się poderwania auto
ry te tu  dy re kc ji.

Jasne jest, że rzeczowa, po
ważna k ry ty k a  może ty lk o  po
móc d y re k c ji w  tru d n ym  za
dan iu  k ie row an ia  zakładam i. 
Zadaniem naszym jest pobudzać 
załogę do rzeczowej k ry ty k i,  dó 
w ysuw an ia  w n iosków  i  propo
zycji.

Nasza praca wydaw nicza o- 
p iera się na coraz szerszym ak
tyw ie . L iczba korespondentów 
„G łosu Ursusa“  i  rad iowęzła w  
ostatn ich tygodniach gw a łto w 
nie wzrosła. Podczas, gdy w  lip -  
cu m ie liśm y zaledwie 60 kore
spondentów, obecnie pisze do 
nas 300 osób. I  to stanow i dla 
nas na jlepszy sprawdzian, że 
masowa propaganda jest cel
nym  narzędziem w  walce o pod
noszenie wśród załogi poczucia 
gospodarskiej odpowiedzialności 
Za zakład.

M IC H A Ł  RECHNIO  
redaktor „Głosu Ursusa"

W  S T O L I C Y
W PZIi nr 2 wykonało roczny plan

W d n iu  27.TX. W arszawskie 
Przemysłowe Zjednoczenie Bu
dowlane n r 2 jako jedno i  
p ierwszych na terenie Warsza
w y w ykona ło plan na rok 1952.

Do sukcesu tego w  poważnym 
stopniu przyczyn iła się w p ro 
wadzona w  tym  roku na budo
wach Zjednoczenia lepsza o r
ganizacja pracy i współzawod
n ic tw o rozw ija jące się wśród 
rob o tn ików  budow lanych. K i l -  

I kakro tn ie  podejmowane przez 
załogę zobowiązania produkcy j
ne przyspieszyły o ponad 180 
tysięcy roboczogodzin budowę 
nowych ob iektów  przemysło

wych, pomogły wykonać plan 
na trzy  miesiące przed te rm i
nem.

Cała załoga Zjednoczenia rea
lizu je  obecnie zobowiązania d la  
poparcia Programu Wyborcze
go i na cześć X IX  Zjazdu 
W KP(b). Na czterech budo
wach robotnicy biorą udział we 
współzawodnictw ie o ty tu ł na j
lepszej załogi budow lanej w 
Polsce. O ty tu ł najlepszych w 
zawodzie współzawodniczy 4 
k ie row n ikó w  budów, 2 m a j
strów, 8 brygad roboczych oraz 
116 robotników  indyw idua ln ie .

(z)

IN A U G U R A C J A  
R O K U  A K A D E M IC K IE G O  

W  PW S T
P a ń s tw ow a  W yższa S zko ła  T e a 

tra ln a  za w ia d a m ia , że in a u g u ra c ja

ro k u  szko lnego  1952-1953 odbędzie  
się w  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. o 
godz. 15.45 w  gm achu  s z k o ły  p rz y  
u l. R eja  9. Obecność w s z y s tk ic h  
s łuch a czy  — o bo w iązko w a .

T E A T R Y
A te n e u m  — ..Z b ie g o w ie “  — g

19. P o ls k i — ..L a lk a “  — g. 13.30. 
K a m e ra ln y  — „ K r ó l  1 a k to r “  — 
g. 19. L u d o w y  — ..O żen ić się n ie  
m ogę“  — g. 19. N o w y  — ..Sen no
cy  le tn ie j “  — g. 19. O pera  — 
K o n c e r t w  sa li T e a tru  N a ro d o 
w ego  — g. 19. P ow szechny — 
..R o d z in k a “  — g. 19. S y re n a  — 
„ T o  się p oka że ...“  — g. 19. W sp ó ł
czesny ..D roga  do C za rn o la su “
— g. 19. N o w e j W a rsza w y  — ..O 
g ra jk u  i  k ró le w n ie  ż a b ie “  — g. 
15. D om u W o js k a  P o lsk ie g o  — 
..O to  A m e ry k a “  — g. 19. S a ty ry k ó w
— ..B iu ro  d o c in k ó w “  — g. 19-30 
L a lk a  — „ z ie lo n y  m o s te cze k“  — 
g. 16 i 17.30. B a j -  „S a d  W a w 
rz y ń c a "  1 „O  K a s i co g ą sk i zgu
b iła “  —- g. 17. G u liw e r  — „ G u l i 
w e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w “  — g.
16.30, C y rk  n r  i  (M a rsza łko w ska  
ró g  R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  —r „D ru ż y n a “  — g, 15.30, 

18. 20.30. P a lla d iu m  — „Z a k a z a n e
p io s e n k i“  — g. 15.30, 18, 20.30. P ra - 
ha  — „S k a n d a l w  C lo c h e m e rle “
— g. 15.30, 18, 20.30. Ś ląsk — „ F u 
t r o  pana K ru g e ra “  — g. 13, 15.
17.30, 20. A t la n t ic  — „P u s te ln ia  
P a rm e ń ska “  — se ria  I I  — g. 11, 
15, 17.30, 20. P o lo n ia  — „B e z  ad
re su “  — g. 15.30. 18, 20.30. S to lica
— „W ilh e lm  T e l l “  — g. 15, 17.30.
20. W —Z  —■ „W a rs z a w a “  — g. 15,
17.30, 20. O cho ta  — „D z ie w c z ę ta  
z b a le tu “  — g. 15, 17.30. 20. S y re na
— „S e k re ta rz  R e jk o m u "  — g. 15.
17.30, 20. Tęcza — „M a łż e ń s tw o  a k 
to r k i “  — g. 15.30. 18, 20.30. L o tn ik
— „K a r ie r a  w  P a ry ż u “  — g. 17 
i 19.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — £■

13. P o lo n ia  — „S p is e k  b a n k ru tó w “
— g. 13. S y re n a  — „W e s o ły  ja r 
m a rk “  — g. 13.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yn o s i 
1.35 zł.
(U w a g a : re p e r tu a r  f i lm o w y  poda
je m y  na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  
O krę g o w e g o  Z a rz ą d u  K in . W arsza
w a . J a g ie llo ń s k a  26, te l.  (10) 44-54)

RADIO
Śr o d a  i  p a ź d z i e r n i k a  

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.23, W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 3.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
7.20 K o n c e r t o r k ie s tr y  d ę te j W .P . 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 K o n 
c e rt. 8.55 A ud . d la  k i.  V I.  9.15 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 9.30 M u z y k a  k a 
m e ra ln a , 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . 
d la  k l.  I  i  I I ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty , 12.13 
Ma s w o jską  n u tę  — g ra  zespól J. 
S tec ia . 12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 
W ieś ta ń c z y  i śp iew a w w y k . Zespo
łu  S w ie tl.  z. H e lu . 13.15 K o n c e r t  ro z 
ry w k o w y  w  w y k . O rk . R ózgi. Szcze
c iń s k ie j"  p .d . W ł. G ó rzy ń s k ie g o , 13.53 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
M u z y k a , 16.30 P rz e m ó w ie n ie  w ic e 
m in is tra  K u lt u r y  i S z tu k i W . S o k o r
sk ieg o , 16.40 M u z y k a , 17.00 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e  w  w y k .  H . K o w a l
s k ie j,  17,15 P rz e m ó w ie n ie  M in is t ra  
S z k o ln ic tw a  W yższego A d a m a  R a
p ack ie g o , 17.35 M u zyka ,. 18.00 N a sze
ro k im  św ie c ie . 18.20 K o n c e r t  ś ro d o 
w y . 19.10 A u d . p o e ty c k a , 19.40 J. 
B ra h m s  — cyg a ń sk ie  p ie śn i, 20.2« 
W iad . s p o rto w e , 20.30 U tw o ry  J. 
S traussa, 20.45 A u d y c ja  d la  w s i, 21.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i w  w y k .  T . 
K e rn e ra , 21.30 O d p o w ie d z i F a li  49, 
21.40 „G ro m a d a  z w y c ię ż a “  — ode. 
o p o w ia d a n ia  T . P a p ie ra , 22.00 Z c y 
k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  kam e
ra ln e “ , 22.32 M u z y k a  ro z ry w k o w a  1 
taneczna .

P ro g ra m  I I  — na  la l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, w ia d o 

m ości 5.05. 6.30, 7.55, 15.00, 21.01), 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 6.50 P o l
sk ie  taneczne  m e lo d ie  lu d o w e , 7.33 
P ie ś n i k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, 
8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A u d y c ja  d la  k l .  I I I  i IV , 14.30 K o n 
c e r t O rk . M a n d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j 
R ózg i. P . R. p .d . E . C iu k s z y , 15.11) 
„P o z n a c ie  go w  g n ie w ie “  — ode. 
p ow . W. Z a le w sk ie g o , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i. 16.05 L u d o w e  p le ś n i czeskie ,
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
K o n c e r t  b a ja n is tó w  ra d z ie c k ic h , 
17.05 P o g ad a nka  s p o rto w a , 17.15 M u 
zy k a  ro z ry w k o w a . 17.45 A u d . o ś w ia 
to w a , 18.00 P o p u la rn y  k o n c e r t  s o li
s tó w , 13.30 K o n c e r t  m u z y k i c h iń 
s k ie j,  18.50 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
K o n c e r t K ra k .  O rk . P . R. 20.40 „O  
w y b o ra c h , o k a n d y d a ta c h , o dem o 
k r a c ji  i  ty m  p o d o b n y c h  s p ra w a c h “  
— opow . S. Lea co cka  p rz e k l. L . Z y c -

I k ieg o . 21,26 W ia do m o śc i s p o rto w e ,
21.30 M u z y k a  taneczna , 21.45 A u d y 
c ja  l ite ra c k a , 22.15 M u z y k a  s y m fo 
n iczn a , 22.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a  1 
taneczna , 23.00 M u z y k a  o pe ro w a .

W ie lk ie  i zaszczytne zadania in te lig e n c ji 
technicznej w dziele budowy s iły  i w ielkości

O jczyzny
Diikoiirzenie przemówienia toiv. min. Euqeniusza Szyra

do końca re w iz ji norm  m ateria 
łó w  drzewnych, kons trukc ji sta
low ych, norm  na blachy stalo
we — na dziesiątkach i setkach 
innych przykładów.

Omówione zasadnicze czynn i
k i kszta łtu jące rozwój nowej, 
ludow ej in te ligenc ji technicznej 
wiążą się ściśle z now ym i ele
m entam i bodźców m ateria lnych 
i  m ora lnych, stworzonych przez 
p o litykę  Państwa Ludowego, 
związanych z zasadą w ynagra
dzania pracy w sdiug je j ilości, 
w arunków , znaczenia i k w a lif i 
kac ji.

Prezydent Rio, ul p »stawił pa 
.V II P lenum  zagadnienie zw a l
czania tendencji do zrównania 
płac, sprawę w łaściw ych bodź
ców do podnoszenia k w a lif ik a 
c ji. Odnosi się .<> w  pierwszym  
rzędzie do plac inżyn ie rów  i 
techników  i będzie realizowane 
tak, aby uczeni, inżyn ierow ie i 
technicy m ogli z każdym rokiem  
otrzym yw ać 'epsze w arunk i 
płacy, op ieki zdrowotnej, miesz-
kan io w c. od por-■vnku. rozrywek
ku ltu ra iln by zasłużeni dla
państw a w y na! 4ą/.cy i rac jona li-
zatorzy przodowniry
pracy, mogli ci¿■szyć „ e  rosną-
cym uznaniem i szacunkiem ca
łego narodu. (O klaski)

Nowe bodźce m oralne to od
znaczenia państwowe, to mo
żliwość najszerszej pu b likac ji 
prac naukowo-badawczych, to 
ty tu ły  i odznaczenia dla tych, 
k tó rzy  jo  zdobywają nauką i 
doświadczeniem, talentem , zdo l
nościam i i znojnym, w ys iłk iem . 
Bodźce m ora lne to popularność 
przodujących techników , in ż y 
n ie rów  i uczonych, to przede 
w szystk im  świadomość że służą 
narodow i, że naród w idz i w  nich 
swoich najlepszych przedstaw i
cie li.

Pierwsze trzy  lata planu 6-

! i o k  -  r o k  ¡ c m
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W św ietle te j sytuacji można 
sform ułować następujące zada
nia  na rok 1S53 i najbliższe lata 
p lanu 6-łetniego. Rok 1953 w i
nien być rok iem  generalnego 
podciągania i  w yrów nyw an ia  
szeregów na froncie  p rodukcji. 
Rek 1953 4vin ien  być rok iem  ge 
n tra ln e j o fensywy w  walce, o 
jakość na wszystkich odcinkach.

Rok 1953 w in ien  więc być ro 
k iem  generalnego porządkowa 
nia  in w es tyc ji na wszystkich 
stadiach ich rea lizac ji, rokiem

I letniego stanowią okres n iezw y
k le  burz liw ego narastan ia ilo 
ściowych elem entów  rekon
s trukc ji technicznej gospodarki 
narodowej.

1) Podjęto wszechstronny w y 
siłek w k ie runku  wdrożenia no-

: wej technik i, opracowania o- 
grom nej ja k  na nasze szczupłe 

i kad ry  ilości nowych kons trukc ji,
I nowej technolog ii, nowych w y 

robów.
2) Podjęto wszechstronny w y 

siłek inw estycy jny we wszyst
kich dziedzinach p rodukcji. W y
s iłkow i temu towarzyszy głębo-

. ka rew oluc ja  w metodach i o r
ganizacji budow nictw a, równe 
cześnie jednak zarysowuje się 
szereg niedociągnięć związanych 
z okresem burzliw ego wzrostu, z 
nieodłącznym i dla takiego tempa 
cechami szturm owości i  nie za
wsze udanej im prow izac ji.

3) Podjęto wszechstronny w y 
siłek dla o rgan izacji niezbęd-

| nego szkolenia w  rozległych 
| gałęziach i dyscyp linach w iedzy 

zawodowej ; nauki.
Ze względów zrozum iałych to - 

! w arzyszyły tem u pokaźnemu 
i ilościowo procesowi w  dużej 

mierze także im prow izac ja  p ro 
gramu, płynność kad r pedago- 

; gicznych, niedostateczne w ypo
sażenie m aterialno-techniczne, a 
tym  samym niedostateczny po
ziom nauczania.

4' O rganizacja wewnętrzna 
j przedsiębiorstw i organizacja re 

sortów nie nadążała i nie na- 
I dążą w  w ie lu  wypadkach za 

bardzo szybkim i zm ianam i pro- 
i g -am ów  produkcyjnych , za w y 
mogami technicznego k ie ro w 
n ic tw a w  zakładach urucham ia
nych na podstawie dokum enta
c ji i urządzeń o n ieznanym  u 

| nas dotąd bardzo w ysokim  po- 
i złomie technik i.

¡ E u n e r a ln e j  o l e n s j  w y

0  j a k o ś ć

w a lk i o ich poważne potanienie,
o ich wysoką jakość.

W celu osiągnięcia jakościo- 
| wych zmian w  technice i  orga-
1 n izac ji p ro d u kc ji należy skon- 
| centrować nasze w y s iłk i i  uogól- 
; nić nasze dotychczasowe do- 
! świadczenia.

1. Poważna cześć trudności 
! w  walce o w ykonanie planu 
| związana jest z niedostateczną 
I koordynacją zaopatrzenia w  su

rowce, w  pó łfab ryka ty , pa liw a  i 
i energię prz.y równocześnie po- 
, ważnym  m arno traw stw ie  w  za-

, k ładach zużyw ających te surow . 
ce.

Na przeszkodzie pełnej mobi 
I Iizac ji oszczędności w  gospodar 
| ce m ate ria łow e j stoją b iurokra - 
| tyzm , konserwatyzm , b ra k  do
statecznej śm iałości w  rozw ią 
zywaniu problem ów technicz
nych. Cały s ^ re g  norm  m im o 

j oczyw iste j ich dezaktua lizacji 
nie został zm ieniony. Przy 

i współudziale b iur. ko n s tru k to r
skich, in s ty tu tó w  naukcw o-ba - 

| dawczych, wynalazców i racjo- 
| ne liza to rów  można ju ż  ty lk o  j 
na podstaw ie ostatnio zgłoszo- \ 

j nych p ro jek tów  osiągnąć osz- 
| czędności blach j  s ta li rzędu 
j dziesią tków  tysięcy ton. f j

Zadaniem  w  pierwszej ko le j- j 
| ności na rok 1953, szczególnie 
! zadaniem inżyn ie rów  i techn i- 
| ków  zatrudnionych w  gospodar- j 
[ce m ate ria łow e j, w  biurach kon- 
j s truk to rsk ich , w  instytu tach 
j naukowo-badawczych i bezpo- 
j średnio w  p rodukcji, jest podję- | 
j cie wszystkich środków, k tóre j 
j um ożliw ią  poważne zmniejsze
nie w  roku  1953 zużycia surow- I 

i ców, pó łfab ryka tów , pa liw a i I 
energ ii na jednostkę p rodukcji, j 
Przestrzeganie i obniżenie usta- 

j lonych na rok  1953 norm  w in - j 
| no mieć siłę prawa w  zakładach j 
pracy.

2. Wobec niedostatecznego po- | 
głębienia metod planowania we
wnątrzzakładowego oraz opera-

j tywnego planow ania w  skali 
cen tra lnych zarządów i m in i
sterstw , wobec niedostatecznego 
opanowania zagadnienia koope- 

! rac ji m iędzyzakładowej, wobec 
j licznych fak tów  zryw ania  te rm i
nów dostaw sprzętu, apara tu ry j 

! i maszyn, od czego zależą p la- | 
ny produkcyjne i inw estycyjne 

! zakładów -— odbiorców, należy 
położyć szczególny nacisk na u- 

| porządkowanie p lanowania we- 
| wnątrzzakladowego i  organiza- 
i cję służby dyspozytorskie j w  za- 
| kładach pracy.

3. Zadaniem  na rok  1953 jest 
i uporządkowanie k o n tro li tech
nicznej jakości we wszystkich 
zakładach pracy w  Polsce, peł-

I ne wprowadzenie znakowania 
“ produktów , zniesienie anonim o- j 
| wości p ro du kc ji, uzależnienie 
zarobków od jakości w ytw orzo
nego produktu , detalu, pó łfab ry - 

j katu, stosowani.' sąnkc ji w  sto- i 
| sunku do osób odpowiedzialnych 
za złą jakość p rodukc ji zakła
du.

4. D yscyp lina techniczna 
szwankuje na bardzo w ie lu  od
cinkach obsługi maszyn i urzą
dzeń, ich konserw acji i  rem on

tu. Bazy rem ontowe są szczupłe j 
i zaniedbane. Generalnie wystę- j 
puje z jaw isko niedostatecznego j 
zaopatrzenia w  części zamienne, j

W prowadzenie in s tru k c ji pro- [ 
cesów technologicznych i n ie -i 
zw ykle  skrupu la tna kontro la  ich | 
przestrzegania stanowią podsta- j 
wową dźw ign ię pokonania tru d - j 
ności na tym  <5dcinku.

Upowszechnienie skróconych | 
rem ontów  szybkościowych, nic 
ty lko  jako  elementu współza- | 
w odn ic tw a pracy, aie jako  obo
w iązku każdego zakładu pracy, 
uw o ln i dla gospodarki narodo
w ej poważne zdolności p ro - j 
dukcyjne. W ydłużenie okre - I 
su m iędzyrem ontowego, przedłu
żenie żywotności maszyn i urzą
dzeń, stanow i ko le jną  poważną 
rezerwę m ożliw ą do obliczenia i 
usta len ia w  każdym  zakładzie 
pracy.

Należy również usta lić pow
szechną i in dyw idu a ln ą  odpo.- 
wiedzialńość za każdą maszy
nę, sprzęt, narzędzie, urządze
nie, za ich  sprawność i w yd a j
ność.

5. M im o poważnych postępów 
niedostatecznie w yko rzys tyw a
ne są istn ie jące zdolności p ro
dukcyjne. K onserw atyzm  poku
tu ją cy  jeszcze w  dziedzinie norm  
technicznych urządzeń, maszyn, 
apara tu ry, ko tłó w , powoduje 
n iew łaściwe planowanie nowych 
inw estyc ji, m im o istn ien ia  po
ważnych n iew ykorzystanych 
m ożliwości w  starych zakładach 
pracy.

B y li 1 tacy, k tó rzy  poga rd li
w y  stosunek do starych maszyn 
i urządzeń p rz y k ry w a li pseudo- 
rew olucyjnością , żądali usunię
cia na złom przestarzałych i ko 
sztownych w  pracy urządzeń, 
jako że stanow ią one rekw izy t 
kap ita lis tycznego okresu i nie 
mogą być w yko rzystyw ane w  
postępowym socja listycznym  
przemyśle. Towarzysz S ta lin  ta 
k ich  w łaśnie „rew o lu c jo n is tów “  
nazywał ludźm i „okresu ja s k i
niowego“ .

N ie ma tak ie j dziedziny, zw ła
szcza w  przem yśle chemicznym, 
energetyce, w  przem yśle maszy
nowym , k tó ra  by nie w ym aga
ła skrupu la tne j analizy teore
tycznych i  p raktycznych zdol
ności p rodukcy jnych , zbadania 
tzw. wąskich p rze kro jó w  i  o- 
pracow ania program u pełnego 
w yko rzystan ia  i  podniesienia 
zdolności p ro dukcy jne j danego 
urządzenia i  zakładu.

P raw id łow e  bilansow anie i 
szczegółowa inw entaryzacja  
środków  p ro du kc ji, zwłaszcza

na jbardzie j de ficy tow ych  p rzy
noszą ju ż  obecnie tam gdzie są 
stosowane — uruchom ien ie po
ważnych rezerw.

Stąd w n iosk i: należy upow 
szechnić m etodam i propagandy 
techn iczno-produkcy jne j oraz 
w szys tk im i in n y m i środkam i 
dotychczasowe . osiągnięcia w  
dziedzinie łam ania starych norm  
technicznych, w  dziedzinie m o
de rn izac ji i  re ko n s tru kc ji nawet 
na jbardz ie j przestarzałych urzą
dzeń.

6. Doświadczenie pierwszych 
trzech la t p lanu 6-letniego, a 
zwłaszcza 1952 roku  wykazuje, 
że wysokie koszty in w es tyc ji 
stanowią poważną przeszkodę 
dla w łaściwego rozw iązyw ania 
zadań gospodarki narodowej. 
Nadm ierne koszty powstają 
przede w szystk im  wówczas, gdy 
pode jm uje się nowe inw estyc je  
zamiast m ożliw e j rozbudowy i 
re ko n s tru kc ji is tn ie jących za
kładów .

W ciąż b rak jest dostatecznego 
stosowania k ry ty k i i sam okry
ty k i ja ko  m etody pracy w  ana
liz ie  ■ p ro jektów , przede wszyst
k im  w  samych biurach p ro je k 
towych. U n ika  się na ogół pu
bliczne j dyskus ji nawet na tem at 
popełnianych, rażących i oczy
w is tych  dla każdego błędów. D u . 
ży w p ły w  na przerosty w  p ro je k . 
tach ma także lekkom yślność 
inw esto rów  i  obojętność w y k o 
nawców wobec n iek iedy ja w 
nych braków , w ad liw ości i  roz
rzutności w  dostarczonej im  do
kum e n tac ji technicznej.

S tra ty  w  cemencie, w  cegle 
i  wapn ie są bardzo poważne. 
Niedostatecznie upowszechnione 
są dotąd już  osiągnięte postępy 
w  rac jona lnym  zużyw aniu m a
te ria łó w  budow lanych i w  sto
sowaniu nowych m ate ria łów  b u 
dow lanych.

W yn ika  stąd, że w  dziedzinie 
p ro jek tow an ia  dokum entac ji te
chnicznej, k o n tro li w yko na w 
stwa budow li, oszczędności m a
te r ia łó w  budow lanych, w y k o 
rzystan ia  sprzętu budowlanego 
można osiągnąć bardzo poważ
ne w y n ik i.

W yn ika  stąd również, że moż
na bardzo poważnie obniżyć ko 
szty budow y i  zm niejszyć zu
życie m ateria łów .

7. Na V I I  P lenum  Prezydent 
B ie ru t zw róc ił szczególną uw a
gę na konieczność forsowania 
m echanizacji pracy.

M im o  postępu stw ierdzić moż
na poważne zaniedbania w  za
kresie m ałe j m echanizacji, moż
liw e j do w ykonan ia  praw ie we 
w szystkich zakładach pracy sy

stemem gospodarczym, kosztem 
m ałych • nak ładów  in w e s tycy j
nych lu b  ze środków  obroto
wych.

N ie została wykorzystana 
bardzo poważna ilość w n iosków  
rac jona liza torsk ich  w  zakresie 
m ałej m echanizacji.

Stąd w niosek: po to, by 
forsować m ałą mechanizację, 
należy w ykorzystać wszystkie 
dotychczas zgłoszone uspraw 
nienia i udoskonalenia oraz 
drogą konkursów , ank ie t i 
propagandy techniczno -  p ro 
du kcy jn e j spowodować ich d a l
szy, jeszcze poważnie jszy na
p ływ .

8. Ponieważ ilość uczniów  w 
szkołach zawodowych w sze lk ie 
go typu  jest w  zasadzie w y 
starczająca, należy ześrodkować 
uwagę na zagadnieniach ja ko 
ści nauczania i wysunąć na 
pierw szy p lan zagadnienie p ro 
gram ów szkolenia, pomocy nau
kow ych, wyposażenia w arszta
tów  szkolen iow ych, bazy m ate
ria łow o  _ technicznej w yż
szych uczelni. Należy również, 
idąc po te j samej l in i i  w a lk i o 
jakość, zw iększyć w ym og i kw a 
l i f ik a c ji  w  zakładach pracy, 
sprawdzać zgodność zaszere- 
gowań z posiadanym i k w a lif i
kac jam i, uzupełniać niedosta
teczne teoretyczne i p rak tycz
ne w ykszta łcen ie m iodych ab
solw entów  szkoleniem w ew 
ną trzzak ładow ym  metodą b ry 
gadowego i  indyw idua lnego na
uczania. Ze względu na stałe 
wysuwanie się we współzawod
n ic tw ie  pracy nowych uzdo ln io
nych i żądnych w iedzy przodo
w n ikó w  pracy, należy zapew
nić im  opiekę, u ła tw ić  i  um o
ż liw ić  osiągnięcie wyższego po
ziom u w iedzy zawodowej, nie 
ty lk o  przez w ysy łan ie  do szkół, 
ale rów nież przez indyw idua lną  
opiekę stanowiącą czyn społe
czny tych inżyn ie rów  i  techn i
ków , k tó rym  leży na sercu 
problem  w ychowania u ta len to 
wanych i  uzdolnionych kad r z 
szeregów k lasy robotniczej.

Ostro stoi rów nież konieczność 
samokształcenia kad r techników  
i inżyn ie rów . Z m ia n y 1 w  techn i
ce i  organ izacji p ro du kc ji są tak 
szybkie, że wczora js i fachowcy 
stoją często bezradni wobec no
wych zadań i zagadnień tech
nicznych. Każdy zakład produk
cy jn y  szkołą — tak ie  jest ha
sło i założenie, jeże li chcemy 
rzeczywiście spowodować wzrost 
p rodukc ji, u ła tw ić  w a lkę  o w y 
konanie planu, osiągnąć ró w 
nomierność i  rytm iczność p ro
dukc ji.

Czerpiemy z przebogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego

W szystkie w ym ienione zada
nia  znaleźć w in n y  odbicie w  
planach uspraw nień organiza
cyjno-technicznych, stanow ią
cych nieodłączną część planu 
produkcyjnego każdego zakładu

pracy. A k ty w n y  tw órczy udzia ł 
we w łaściw ym  opracowaniu te 
go p lanu na r. 1953 jest obo
w iązkiem  każdego inżyn ie ra  i 
technika.

P rzygo tow aniu  do tych prac

w in ien  towarzyszyć odpow iedni 
w ys iłek  sam okształceniowy w  
celu poznania dróg. i metod, ja 
k im i rozw iązu ją  analogiczne 
problem y p rodukcy jne  i tech
niczne inżyn ie row ie  i tech
n icy w  Zw iązku Radzieckim. 
W ykorzystanie, pogłębienie i 
rozpowszechnienie na wszystkie 
zakłady przodującej dokum en
ta c ji technicznej; przodujących 
metod pracy Zw iązku Radziec
kiego. gruntow ne przestudiowa
nie i w ykorzystan ie  doświadczeń 
radzieckie j organizacji pracy, 
organizowanie « k o le n ia  i pod- J noszenia k w a lif ik a c ji na przy- 

| k ładzie przebogatych doświsul- 
I czeń w  te j dziedzinie Zwią/AKU 
! Radzieckiego, nieustanne śledze

nie za w szystk im  co się dzieje 
w  dziedzinie techn ik i i nauk i w 

i Zw iązku Radzieckim , co jest 
n „m  dostępne dzięki bogatej l i 
teraturze technicznej i czaso
pismom sprowadzanym  do k ra 
ju  — oto co stanow i o przyspie
szeniu postępu technicznego, co 
znakom icie u ła tw ia  przeskok od 
zacofania technicznego do nowo
czesnej socjalistycznej techniki.

ro ln ic tw a  przez okiełznanie i 
podporządkowanie w o li i po
trzebom człowieka potężnych s ił
przyrody, s iły  wód, k lim a tu , 
wartości biologicznych, gleby o- 
raz drzemiących we w nętrzu na
szej ziemi cennych, życiodaj
nych złóż rud, m inerałów , pa
liw  płynnych i gazu.

Przygotowanie p lanu 5-le tn ie- 
go wym aga usilnych prac w  cią
gu dwu najb liższych la t z u- 
dzialem b. licznego sztabu nau
kowców, specja listów  technicz
nych, p lan istów  i ekonomistów. 
Poziom technik i, ja k i osiągnie
m y w  latach 1954— 1955 zawa
ży rzecz jasna na odpow iednim  
rozw oju p rodukc ji i techn ik i w 
pierwszych latach planu 1955— 
1960.

Zadaniem naszym jest więc 
nie ty lk o  in tensyw ne przygoto
wanie p ro jektów , związanych z 
opracowaniem następnego p la 
nu 5-letniego w  oparciu o ogól
ne wytyczne podane w  P rogra
mie F ron tu  Narodowego. Na
szym zadaniem jest również tak 
Usprawnić codzienną pracę, tak

Ogłoszony Program  Frontu 
Narodowego zaw iera ju ż  n a j
bardzie j ogólne wytyczne na
stępnego pianą 5-letniego, p la
nu pełnej reko ns trukc ji techni
cznej gospodarki narodowej, 
harm onijnego rozw oju przem y
słu i ro ln ic tw a , i na te j pod
staw ie pełniejszego znacznie 
aniżeli w  plan ie  6-le tn im , za
spokajania m ateria lnych i k u l
tu ra lnych  potrzeb mas pracu
jących. Punktem  w yjśc ia  dla 
program u prac nad przygoto
waniem  pro jektów  tego planu 
jest dążność do ustalenia w ła 
ściwych p ropo rc ji rozw oju prze
mysłu i ro ln ic tw a  oraz tak ie  o- 
kreślenie program u p rodukc ji i 
postępu technicznego, k tó re  za
pewni najwyższą wydajność 
społecznej pracy i najwyższy 
przyrost dochodu narodowego.

W  walce o najwyższy 
wzrost dochodu narodowego, o 
pełną efektyw ność i celowość 
in w es tyc ji przy na jm niejszym  
ich koszcie, o m ożliw ie  n a jw ię k 
szy przyrost p rodukc ji przemy
słowej p rzy  najn iższym  m ożli
w ie użyciu środków  i przedm io
tów  pracy — wysuwa się na 
czoło zagadnienie pełnego w y 
korzystan ia niezm ierzonych za
sobów surowcowych i energe
tycznych naszego kra ju .

„Szeroka jest ziemia nasza, 
f  kap ita ły  je j w ie lk ie , zasoby nie
zm ierne wołające, aby bez 
k rzyw dy by ły  w  najwyższym  
w ym iarze dla wszystkich, dla 
pożytku i  powodzenia ogólnego.

] W oia narodu, wola ludu przez 
j organ jego reprezentacji w  
' swym  czasie ob jaw i się z mocą 
| wszechwładztwa ludu “  — tak 
! pisał w ie lk i uczony, pa trio ta  i 
rew oluc jon is ta  Joachim  Lelewel 
w  roku 1836.

W chodzim y w  okres rea liza
c ji tych zapowiedzi, okres d łu 
gofalowych prac nad pełnym  u- 
ruchom ieniem  dźw ign i rozw oju

szybko wdrożyć dostępne nam 
elem enty postępu technicznego, 
aby mó.c w końcowym  etapie 
planu 6-letniego nakreślić sobie 
w w ie lu  dziedzinach zadania je 
szcze śmielsze i piękniejsze niż 
te, k tó re  dziś się przed nam i r y 
sują.

W św ietle tak ie j perspektyw y 
można w  pe łn i ocenić pokojowy 
charakter naszej gospodarki, 

j naszą wolę utrzym ania i u trw a - 
! lenia pokoju, naszą wolę zabez

pieczenia s iły  i potęgi naszego 
i k ra ju . Możemy budować spokoj

nie i czujnie naszą piękną p rzy
szłość. Na straży pokoju stoją 
niezwyciężone s iły  państwa ra 
dzieckiego, k ra jó w  dem okracji 

j ludowej i św iatowego ruchu po- 
| koju. Jeżeli są jeszcze wrogie 
siły, k tóre dz ia ła ją  w ew nątrz 
k ra ju  z poduszczenia w rogów 
Polski: im peria lizm u am erykań
skiego i 'ego sate litów , to w ie
m y z ca łkow itą  pewnością, że 
w m iarę rea lizac ji naszych p la 
nów zastaną one do końca 

j wykorzenione i  zlikw idow ane, 
(oklaski).

Jedność m ora lno - po lityczna 
narodu, k tó ra  w ramach fron tu  
w a lk i o rea lizację planu 6-let
niego i następnego planu 5-le t- 

| niego stanow i i stanowić będzie 
j rosnąca silę napędową naszego 
j zwycięskiego rozw oju, zapewni 

szybszy postęp dobrobytu mate
rialnego i  rozw oju k u ltu ry .

In te ligenc ja  techniczna odgry
wa w  .tym procesie cementowa
nia jedności narodu i rea lizacji 
p lanu 6-letniego i następnego 
planu pięcio letn iego ogromną 
rolę. Związana z ludem, zw ią
zana z klasą robotniczą, z ma
sami pracu jącym i w W, in te li
gencja ma przed sobą piękną 
drogę rozwojową, drogę, k tóra 
oznacza ro zkw it po lskie j nauki, 
techn ik i, k u ltu ry  i sztuki, do
brobyt i sżczęicie narodu“ . (O- 
klaski).
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